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RZĄD SILNEJ REKI.
[Długotrwale przesilenie zostało 

sz)'bko zakończone — jak pisze frak­
cyjny „Przedśw it" — gciy tylko nad­
szedł ocpow jeani moment- Z tego 
jasno wynika, że p-oczątek przesile­
nia, w yw ołany uchw ałą sejmu, wy­
padł w* momencie „njeodpow ieddim". 
Trzeba b}ło je przeciągać aż do tego 
„momentu". P. Szymański i Piłsudski 
spełniali tę rolę utrzymania przesi­
lenia go wyznaczonego czasu. Tym­
czasem BB. robił aw antury w  sejmie, 
zarzucało się społeczeństw o kłam li­
wymi oaezwami, za żacną cenę nie 
chcjano dopuścić co nabycia posie­
dzenia sejmu, a równocześnie prasa 
sanacyjna grzm iała na sejm i opozy­
cję, że ona jest przyczyną przew le­
kania się przesilenia.

W  tytn naświetleniu, które odpo­
wiada rzeczywistości politycznej z o- 
statnjch.dni, można się ła tw o  teraz 
zorjentować i oceinić wszystko, co 
na oczach społeczeństwa się działo, 
jak należy.

Dawna zapowiedź, że koniec mar­
ca będzie nawrotem rzą„ów  pułkow"- 
njkowskjch, (została ściśle wykonana, 
a wszystko co się w  międzyczasie 
działo, było „urojoną rzeczywisto­
ścią". _  |

StwTje|nćfeamy, że większo ;ć Sejmu 
z tej gry zdawała sobie sprawę, mi­
mo to z całym zapałem oddała łsię 
gorliwej a twórczej pracy, słusznie 
stając na stanow isku, że spirawai rzą- 
czenja państwem to Uje m anewry 
jesienne, cz y ’ wiosenne, że troska o 
los obywateli i ich prawni, muszą 
być pierw szym i naczelnym obowiąz­
kiem każdego czynnika o dp> o w le­
cz i a] n ego. Mami więc ,rząa pułkown. 
z pp. Carem i Prystorem \śj gabine­
cie, sesja sejmu została  zamknięta 
i rzekoma przeszkoda w  rząozeniu
usunięta.

Co będzie dalej?

Organa sanacyjne zapow iadają, że 
teraz przyjdzie kurs ostrzejszy niż za 
Sw oalskjego, że znane cztery w arun­
ki ip. Piłsudskiego bęu:ą teraz z całą 
konsekwencją przeprowadzone. A 
więc ptrzez pól roku nje będzie sej­
mu.

W prawdzie są wrażne ispraw v mię­
dzynarodowe oo załatw ienia, ale z 
tjuni jakoś bęaizie się próbow ało u- 
porać. Ponieważ i po pół roku ze­
tknięcie się tego fijządu z sejmem na­
potka na trudności, już obecnie prze­
w iduje się i rzeprowaczenpe wybo­
rów  —; wyborow zapewne „silnej 
ręki". i

„Robotnik" charakteryzuje rząd 
pułk. Sławka, jako rząd walki z k la­

są Robotniczą, z demokracją, konsty­
tucją i sejmem, a pow ołanie do 
rząou p. Prystora na stanow isko 
min pijacy, mimo uchwalenia mu wo­
tum nieufności przez sejm, budzi za­
strzeżenie konstytucyjne.

Pisma zagraniczne, jakie ao tąd  o- 
trzymaliśmy ocenjają z całą bez- 
Wzglęano&cią ostatnie, wypadki po­
lityczne w  Polsce, ula nowTego kursu 
barozo krytycznie. A „Frankfurter 
Zeitung" donosi, żc -tokowania o po­
życzkę zagraniczną 25 milj. uolarów , 
z konsorcjum zapałczanym szwedz­
kim, które miały wyelkie widok. po­
wodzenia, zostały przez Szwedów 
zerwane.

Po objęciu rajdów przez plk.Stawka
WARSZAWA, 31. marca (A. W .).

W tmiu dzisiejszym now'y prem jer 
pułk. Sławek pirztbył w goazinach 
rannych oo Prezyćjum R. Min. Po­
nieważ urzęuowanie z rąk ustępu­
jącego pjremjera prof. Bartla prze­
ją ł pułk. Sławek już wr cm i u w czoraj­
szym wobec tego dzisiaj przejm ow ał 
poszczególne działy urzędow ania w  
Prezydium R, Min. Pik. Sławek przyj 
mo w aj referaty oa poszczególnych

szefów' biur i wyższych urzędników' 
i Za; lajamjał się z działalnością po­
szczególnych ageno. Następ-nie około 
11-tej przybył szef gabinetu marsze 
Piłsuoskjego płk. Beck.

WARSZAWA, 31. marca (A. W .). 
Dziś wT południe odbyło' się w' Pre- 
zyajum R. Min. powitanie nowego 
premjera płk. Sławka przez urzędni­
ków" Prezydium. Przemówienie pow i­
talne w ygłosił or. Piętak.

S p u d r i i w a m  z m i a n y  »  p d m f P l s R a E i i  p a l f s n r o c r c l -
WARSZAWA, 31. marca (A. W .). 

W  związku z mianowaniem nowego 
rządu zrobjł się szeteg plotek o ma­
jących rzekomo nastąpić Ważnych 
zmianach na wielu stanowiskach w  
auminjstracji państw owej Z kół zbli­
żonych go p-rem. Sławka aochodzi 
wieść, że zmiany te bynajmniej nie 
będą liczne. W kazc ym razie o ileby

nastąpiły jakieś zmiany to nic bęaą 
one przeprowadzone wr zdyt szyn­
kiem tempie.

WARSZAWA. 31. marca (A. W.). 
„Prz. Wiecz." informuje, że w  Pre- 
zycjuin R. Min. mają nastąpić pew­
ne zmiany Sv ewmętrzne. Podobno do­
tychczasowy generalny sekretarz B.
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B. W. R p. Dolanowski objąć ma 
szefostw o gabinetu piremjera.

Kto he^zie prezesem  
BBWR ?

WARSZAWA, 31. marca (A. W .). 
Klub BBWR odbyć ma w aniu 1 
kwietnia Iplenarne zebranie, na któ- 
rem ciokona się m. Ln. wyboru no­
wego prezesa klubu, wzgędnie po- 
ruczy się jpiełnienje obowtiizków pre­
zesa jednemu z wiceprezesów. Na 
stanow iskojprezesa Klubu wymienia­
ni są : pos. Kośicialkow ski i płk. Koc.

Sejmie spokój.
WARSZAWA, 31 marca (A. W .). 

W Sejmie aziś zupełny spokój. Po­
słow ie już niemal w zupełności roz­
jechali się. Na nizień jutrzejszy PPS. 
zw ołało posjeazenie plenarne’'klubu.

Pożednalne audiencje 
p. Bartla.

WARSZAWA, 31. marca (A. W .). 
Ibiof. Bartel, który wczoraj złożył 
urząd ipiremjera dziś popołudniu udał 
się na Zamek, gdzie pc Pnęzyoient 
Rzpłtej przyjął go na pożegnalnej 
aiiójencji. Prof. Bartel po Świętach 
Wielkanocnych wiraea z zagranicy oo 
Lw’ow'a i obejmie gkatearę n;i Poli­
technice lw ow skiej, gdzie kontynuo­
wać będzie przerwane służbą publi­
czną wykłaJdy.

Poseł 3an Piłsudski,

k tó re m u  n ie  udał a, pię m is ja  u tw o rzen ia  
r z ą d u

|  H e l e n a  i j p g B C B w a  |
îaBfla— a— — sawMiiiiUniii— —

widłowa po pośle i działaczu1 lw ow ­
skim tow . Jozefje Huaecu zmarła w 
Piotrkow ie. Pozostałej rodzinie prze­
syłamy tą orogą w yrazy najserdecz­
niejszego współczucia.

R E Z O L U C JE  HTR. N .yK O D O W E G O .

W A K SZA W A . Ml m a rc a . (tel. w ł.)  — 
D ziś o b ra d o w a ła  B a d a  N a cz e ln a  S tr. N a ­
ro d o w eg o , k tó ra  u c h w a liła  b a rd z o  o s trą  
r e z o lu c ję  w  s to su n k u  eto o s ta tn ic h  w y ­
li idllćów p o h tn czn y d h  w P o lsce .

R E P  R E K IK A N T Y P O L S K IE  NA l.IT W  LE.
W (L N O . d l  m arca '. (A. W .) W ła d z e  l i ­

tew sk ie  z a m k n ę ły  z n a jd u ją c ą  s ię  w  Gtk- 
<06 p o lsk ą  s z k o lę  lu d o w ą . (15- letn iego  
n a u cz y c ie la  tej szk o ły  M og ih ń sk ieg o  w raz  
z ż o n ą  i d z ie ćm i w d n ;u  w c zo ra jsz y m  
w  re jo n ie  C ra n  w y s ied lo n o  n a  te ry to r ju m  
p o lsk ie .

ifo-B? strac*ł jeszcze dwa mandaty.

p. ZA -BARTEL W YJEDZIE ZNOWI 
GK ‘.N IP Ę .

W \K S /A W  \  i d .  m erc a . (A. W .; —
JJ. P re m je r  Bart-el. k tó ry  w czo ra j zd a ł 
u rz ęd o w a n ie  n o w e m u  K sw & p tr iii  S iaw K o- 
\vi w y je żd ż a  w’ n a jb liż szy c h  ctinucli na 
o d p o c zy n e k  zag ran icę . 1

W A H S /A W A . 31. m aiica . (tel. w ł.) —  
S ą d  JN ajw yższy og io sjł dziś w y ro k  W 
sp ra w ie  p ro te s tu  w ybotiezego, % -ozpatrywo- 
nego przednio w nm a ty g o d n ia m i t. j. w  isjira- 
w ie  w y b o ró w  w o k r. '[ a rnopoj d a m , g d a m  
B ltW  l i  u z y sk a ła  4 ą n an d a ly . -

8ąu N a j w .  p o  z l j a W r a l ń i i  s t w i e r d z i ł ,  ż a  

o k r .  k o m i s j a  w y l i o w z a i ,  w y s k r o b  i  w a l a  ci 
f r y  w  o b l i  ■ z n u i a c t i  k o n i i s y j  o b w o d o w i  c l i .  

i a l H z u j J j j j e  j <  m u  r z e c z  1 5 1 5 .  i u n i e w a ż n i ł  

j e d e n  m a n d a t  p o s ł a  W o j e w o d y ,  ( B B W  K  

p r z y z n a j ą c  t e n  m a n d a t  l i ś c i e  m m e j . s z o i t ę i  

n a r o d o w e j  N r .  1 8 . z  k t ó r e j  w c h o d z i  o b e -  

i c j n i e  d o  s e j j m u  a d w o k a t  J a w o r s k i .

ip lr  wyborów homunolnycb m frąsfcs.
Sparfek głosów sanacyjnych.

W A.HSŻAW 31 3. .G a f  wł. W  W y n i­
k i clodafkow ydii w y b o ro  k o m u n a ln y c h  o d ­
b y ty ch  w  Icfcipj 3 0  im ux« li. r. w huasuecb 
i gmmaicłi wicjskiiuli n a  G ó rn y m  Ś ląsku 
p rz e d s ta w ia ją  się  n a s tęp u jąc * ):

G lo so w an o  w  3 (miiastsąćli1 t 28 gmuin.frc.li 
wiejisjknsli p o w ia tó w  k a fo w id u eg o , lu b li-  
me.cltnego, p sz c z y ń sk i 'g o , .rybnic-kiego, i 
św iętodhłow iiitktego AYojew śląskitfgb.

V y h o ry  p rzep ro w  ad zo n e  ipirzy z n a 'z n o in  
ro.zKlrobnieniu lis t p o lsk ich , d a ły  w  w y ­
n ik u  b a rd z o  z n ac zn y  spad 'ek  s ta n u  po- 
ssiadtuniaj i w p ły w u  stronn ictw  niem ietcłtićh 
w  ra d a c h  m iejykiich i g m in n y c h . G Ioso - 
w a n iA o d b G o  się  w z u p e łn y m  p o rz ą d k u  l 
.spoko ju .

8  ze z ego to Ge w y n ik i w yborów  są  n a s tę ­
p u ją c e :

w i \n  s l o w  k : \ c i i

P P ń  u z y s to ila  4 iw inctaty . ( 'h it. K o rfa n ­
t y  i tP .fł. —  10 m atu l.. N iem iaelka p a rtja  
W dow a — ,l(i m aiK t., n a  sa n a c y jn e  lis ty  -  
b m a n d a tó w . |

W T A H N O W S h iC II  GOLACH 
P P W  l lmiiKfeiił, K o rfan ty  —  7 ni.. L is ty  
m en ii esiki e —  14 m an d a tó w , sa n a c ja  
8 mam, > <

W M. M 1 K O L O  W Ili

J\orl:-tnl\ C liD  — 8 m an d ., so,efju.liśc;i n ie -  
m m iw  — 4 m am b , niemiecitsJa p a r tja  o - 
h y w a te lsk a  —1 7 m an d .. s a n a to rz y  — 5 m .

W G M IN A C H  WELLS K IC H

fl p o w iec ie  tatow i-, k im : P P S . uzysk. 
14 ii ku n i . .  ( h. D K o r l a n l y  —  2 0  m a n d . ,  

J N . P K .  —  1 i  m a n d . .  J e d n o ś ć  H o b o t m c z a  - - T  

2  m .  n i e ż i t e H i l a r o w a i i i i  p o l i t y c z n i e  —  2  m  

l i s t y  s a n t i c y f n e  —  18 m a n d a t ó w .  A  l e n i f i y  

—  .31) m a n d .

V< pow . L n b lim au k n n  n a  listy  p o ls ­
k ie  —  33 m an d ., l is ty  n ie m ie c k ie  4 m an d 1.

W pow . PsziCZYiiskim. F P B . 1 m aiut., 
ik P B . —  2  m ., K .irlan ty  7 ni , grupa: 
K u sto sza  —. 2  nruuMl.. po(ify’dZme. niezddfcta- 
Towam  —. (; m  s a i i i to rz i  — 18 ni.

W pow . B vbnvu!kiin: PPS'. — 2 tnaiuf., 
1\[1JK. .—i 10 m ., K orfan ty  — 27 m nn tl, in n e  
p o lsk ie  tis ly  —  ( i ( ;  m ^ N iem cy  —  1 m.

W pow . S w i ęt och to w d k im : 1 T S . 2 
m n e  potrfkie h sty  —  (i m .. iNjcm.cy -  
m am !., SiucjĄtiyci'.' uiem iocciy — .3 m.

(W y n ik i w v b o ró w  p o d a liśm y  n a  pótis-ta- 
w ie  in ta r in ą ą ji  P  \  r- jezu d j. ‘— KedO

m.
7

W ^kutdk  tego u n iew aż n ie n ia  tra c i r ó ­
w n ież  m a n d a t  pos. L e o n  K o z ło w sk i z  B B ., 
łk tóry  . .z as tą p ił p. ;p„rot B a r tla  n a  liśc ie  
jia ń s tw ó w e j tego stronn ictiw f.

hąct N a jw y ższy  hadiał n a s tę p n ie  .sp raw ę  
p ro te s tu  p rzec iw  w y b o ro m  |do se jm u  w  o k r. 
b tam sła .w ów .

Z a rz ąd z o n e  zo .da ło  Idod h o d zen ie  i  zbiada- 
n ie  św iad k ó w  poyf p rzy sięg ą . P ro te s ty  ilo - 
fyczą ró w n ie ż  iiadiużyc n a  rzecz  BB.

P ro te s t  p rzec iw k o  w y lio ro m  w T o ru n iu  
8 a d  o d rz u c it.

K K W A W K  S 'A t: ( ! I A  S P U G T Z U U N D I Z 
H E P trtY E F IR Ą .

W IL D K N . 31. m aiu a . (A. W .) W  k ilk u  
nnejiłcowośiftiach w ok o licy  \N jed n ia  p rz y ­
sz ło  do  n o w y ch  k rw aw y ch  s ta rć  nnęd 'z \ 
J te im w e h rą  a S ch iitzb u n d em . P o lic jp  i  
ż a iu ta n n e r ja  m u sn d y  in te rw en io w ri*ć. W 
w y n ik u  sianem  7 o só b  o d n io s ło  ra n v .

U P R U W A U Z  E N IK  M D J (N V IiZ Y  
W CHHS t c i r .

P O N D W  31'. maiioa. (A W .) W e d lu j 
d o n ie s ie ń  z Nzanglriyn w C h in ac h  wyd'a- 
rz y t s ię  n o w y  w ynaclek nprow iddżenis 
jłrfs^z Im ndy c h iń s k ie  iii w ó d  i m is jo n a rz y  
■anuielsTacii o ra z  jed n e j śio stry . Los. m is jo ­
n a rz y  m e  jąs t z n an v . Ust itu m  ‘o ra z  c z ę ś ­
c ie j  z d a rz a ją  s ię  w  C h in ach  nap arfy  n s 
s ta c jo  m isy jn e . O s ta tn io  z tn u o rd o w ario  c 
s io s try  z  f iń sk ie j  s t e j i  n y sy jn e j.

OŻYWIGNY KU CH K O ilLN IETY rZN Y  
W  G it IN A  P IL

L O N D iA . i i \ .  n w w .  (A. W i.i \ \e d 9 u g  
d o n ie s ie ń  z S zang liap i w poszczególnitcśi 
proiVm,cj'jph C hin  'pó tn . c o ra z  w ięk sze  
ro z m ia ry  p rz y b ie ra  .BK ;ja  kom unizująio.yh 
b a n d  ch iń sk u d i. O d d z ia ły  k o m u n is ty c z n e ' 
z d o b y w a ją  n aw et p aszaząg ó ln e  m ia s ta  i  n -  
s i łn ją  u tw o rzy ć  odldzieJne re p u b lik i H ó- 
w n ie ż  i n a  p o łu d n iu  C lijn  b a n d y  z ło żo n e  
z  o M opów  c h iń sk ic h  u ja w n iły  o ż y w io n ą  
'dz ia ła lność .

—O —
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Mantfeslaeyina uroczystość 5tu m  
ftiw. m.Jianwntia.

W  uzupełnieniu sprawozdania' z 
sobotniej uroczystości ku czci 70-le- 
cia irftcilzin posła tow. Djamanan po- 
oajemy jeszcze kjlka szczegółów oraz 
streszczenie mowy tow Diamanaa.

Po mow je tow. Szczyrka, który za­
gaił uroczystość oraz omówił rolę? 
j zasługi Jubjlata, po przemówSe- 
niach tow. sen. /(łuszyńśkie /_, Ą'o/.rz«- 
skiego i Sokołow skiego  zespół ama­
torski poa umicjętncm kierów n,k- 
twem tow. Marjana Lecha wystawił 
żyw’y otraz pt. „Apoteoza" ze w spó ł­
udziałem ,/Chóru Robotniczego".

Po licznych jeszcze przemów ie- 
njaich delegatów, których nazwiska 
podaliśmy w poprzednim numerze, 
piękne przemówjenje wygłosił tow. 
pos. Diamand'.

Podziękowawszy za gorące obja­
wy uczucia wwpowjeclzia] wiele cen­
nych a głębokich uwag o  walkach 
klasy robotniczej w  przeszłości i o 
roli, jaką ma ao  spełnienia obecnie i 
a\  przyszłości. — Zc zrozumiałych 
wzglęGÓAA7 możemy pocąc tylko nie* 
które urywki z tego przemówienia.

H asło „być wolnym albo zginąć" 
uje straciło nic na swej aktualności.' 
Pomimo naszej kultury, naszej siły, 
wTielkjeh wartości intelektualnych nie 
potrafimy zająć stanow iska w7 Euro­
pie, która w olbrzymiej przewadze o- 
pjera sw oją egzystencję na równo- 
uprawmjenju i wolności.

Ci sami, którzy podjęli się uwolnić 
Polskę od zaborów , klasa robotnicza 
i ludność w si może pirzeciw7stawrić 
się grożącemu nieszczęściu. W  tych 
iiiezawoanyidh rękach leży nietylko 
przyszłość (ale i honor Polski.

Musimyistać się jeunym silnym obo­
zem socjalistycznym, gotowym  a a  G- 
brony naszych praw . W ielkie m anife­
stowanie. naszej waili, może nas ,u- 
wolnić -od1 wielkich klęsk. Napęcz- 
niałe frazesy, groźby socjalistów.' nie 
nastraszą. Mimo chmur na horyzon­
cie my podnosimy .głowę do góry, 
wierzymy w nasze zwycięstwo, bo 
zwycięstwo nasze jest logiką roz­
woju ludzkości. Dla ludzkości uje 
ma innej tajrogi njż socjalizm, a ci co 
się przea' nim bronią, nie zdołają 
powstrzymać jego biegu.

Zwracając się igo kobiet, tow7. Dol­
mana ip-Odfereślił olbrzymie znaczenje 
pomocy W ppacy d fe p ło  rozw7oju ru­
chu socjalistycznego. Sam jak
stw ierdzał, zawdzięczał w aużcj mie­
rze  w ybór swój entuzjastycznemu u- 
ażiałow i kobiet wr agitacji wybor- 
czej, pirzez zorganizowany specjalny 
w  tym celu komitet kobiet - socjali- 
stek. Kobieta działająca dla ukocha­
nej przez się idei, gotowTa zawrsze 
iść w7 p|eirw7szych szeregach, w  wral-

ce o jej spełnienie, Siła kobiety nie­
jednokrotnie podtrzym uje mężczyznę 
w jego słabości.

7 Part ja Pracy w Anglji, socjalna 
demokracja ay Niemczech i aa Austrji 
zawdzięczają sw7ój sukces wyborązy 
ostatnich lat YY/jrostowi socjalisty­
cznych orgaiijzacyj kobiet av sw7ych 
krajach. Tow*. pos. Diamand życzy 
PPS., by również zyskała poparcie 
aa7 szerokich masach kobiet, które ra ­
zem z mężami, braćmi i synami w y- 
AYalczą"' socjalizmowi zwycięstwu).

Przemówienie Jubilata pełne po­
lotu przyjęli zebrani burzliwemi o- 
klaskanti.

Po przemówieniach tow . ar. Her- 
s.chta!, odczytał kilkadziesiąt najw aż­
niejszych pjsm i telegramów z kraju 
i zagranpcy, które w  lfCzbie kilkuset 
stanowiły olbrzymi slot na stole.

Przygrywała .orkiestra M. Z. E. 
W miłym nastroju zebranie przecią­
gnęło sję go późnej n ocy.

Tow . Djamano otrzyma! A\iele cen-

Czcigodnyj i kochany Towrarzyszu 
Hermanie D ,am anazie !

Kiedy oała Polska postępow a, 
świadamje^ zwążająicn oo ustroju so­
cjalistycznego, ay anju 29 bm. doj­
ścia Tw ego do  sidamazięsięciolecia, 
Oddaje Ci cześć i ho la  za dokonaną 
pracę dla aobra naszego narodu i 
naszejtOjiczyzny, ciężka choroba znie­
walająca mnie ao nieopuszczanja 
mieszkania, n;e pozw ala mi Awziąć 
osobistego ucziału w oadaiiiu Ci

Z przykrością przychodzi nam za­
notować fakt, że jeayne, bezstron­
nie informujące prasę biuro publicy­
styczne A jencji aa schodnia przestała 
z dniem dzisiejszym A\y>choQzić. Jest 
to  dla ppąsy lwowskiej szkoaa tem 
większa, ze Ajencja W schodnia, in­
stytucja niesubwencjonowana poaa- 
Avała wiadomości, stale o kilka go- 
cizjn wyprzedzając PAT-jczną, która 
ze skarbu piaństwa otizymuje ponad 
2 miljony zł. rocznie.

Na czele )wTo\vskiego oazialu Aj 
W schodniej stal wytraw7ny, zasłużo­
ny u/.ienikarz prezes Syndyk. Dzien­
nikarzy i olskich w e Lwowie p. Zyg­
munt Fryljng, i dzięki jego to  ener- 
gji i gorliwości Ajencja azialala tak 
sprawuje obsługując prasę punktual­
nie i riieza\AToa<tie.

nych i p ięknych  upom inków 7. CKW. 
p rze s ła ł artystyczn ie  AYykonanego or­
ła  z marmuru. OKR. z ło ż y ł  w darze 
p lak jetę o z d o b io n ą  in sygn iam i PPS. 
Borysław skje z a g łę b ie  n a ftow 7e mi­
niaturę k op a ln i, AATyk o n a n ą  z m etalu , 
p ozatem  wyręczono cały sz e r e g  figu r , 
k siążek , albumÓYY ito

Ijum i steji 0 mu
tow. pos. Dlamanda.

z a g a ^ i i i p y  n a d e s ł a ł y  t e l « g r a m [ y |  i  p i s m a  
n a s t ę p u j ą c e  o r g a j i i z a c . j e : A u s t i j a d K j a  ,3 * A ju l . -  
l i o i i i o f c r a i .  p i w ln a .  S a . j a h d y c / . u a  p a  r t  ja
G T n z ,  i .  P o l s k a  s o c j a l i s t y  z n a  p a r f j a  » o -  
h o l n i  z n  w  P z e c l i o s ł o w i n e p n  S o i  j a t -  r J » m .  
p a r t j M  i v  G m u i s k u ,  R o s y j s k a  s i w j a l -  S p ­
i n  o k  r a t y  z n a  p a r t i a  r o b o t n i  z a .  P o l - k a  i « a r -  
ł j a  i s c n j a l i s t y  z n a  w  \ i e m « ' z o i . h .  O s y p  
B e z j i a l - k o  z  P o d j e b r a d ,  D a w i d  W i n d c r  z  
W i e d n i a ,  I z n k  B l i n d 1 z  W  j e d n i a ,  T o w .  Z y ­
g m u n t  P i o t r o w s k i  z  p o k ł a d u  o k r ę t u  , , A -  
llanltc,"

O j i r ń e z  o f i c j a l n e j  d e p e s z y  o u  s o c j a l -  d e ­
m o k r a c j i  w  A u s t r j i ,  t o w .  S e i t z ,  p r e z y d e n t  
s o i c j p l i s t y a z i i e j  i g m m y  w i e d e ń s k i e j  l i a c f e -  
s ł a t  d o  1 o w .  D i a m a n d a  l x i r d z o  s e r d t e c z iw  
l i s t .

P o z a t e m  .;ż v q z e n i a  n a d e s ł a l i : k o r e s p o n d e n t  
w a r s z a w s k i  . . F r a n k f u r t e r  Z t g . "  o r a z  k o r e s -  
p o n d e n l  , . V a s s i» e lh e  Z t g .  n a  P o l s k ę .

czci i hołdu.
Myślą i sercem jestem obecny a v  

tym doniosłym akcie.
Oddając Ci należną cześć i hołd, 

życzę ażebyć długo jeszcze żył i pra 
eował dla cobra  naszego.

Sf.tidziewam się, że p fzysz ly  Tw ój 
jubileusz stanie się jeszcze  ■pouiszech- 
niejszy aniżeli w  czasie obecnym, 
gnębiącej nas zm ocy  niew!oli faszy- 
stow skiej

Ajencja Wschodnia, ja k  się dow ia­
d ujem y, likwiduje swój ozial wiado­
m ości o g ó ln y ch  i p o lity czn y ch  głów ­
n ie  z powodu pow Tstaw7ania różnych  
ajen eyj, i biur pirasoAYych o ch a ­
rakterze prze\ATażnie eta tystyczn ym  i 
tpjolj tyezn o-p  arh j nym.

Ajencja W schoania nje m ogąc sp ro  
stać takjej „k onkurencji"  og ra n icza  
s ię  , obecuje do o b slu g i\A ran,ia f wisy  
aa ia& óm oścjam i z dtejed/iny ścisłe g o ­
sp od arczej i fin an soY ięj. ,

l AR LOP MARSZ. SUN ATI7.

y ; A K S / \ W A .  3 1 . m a r c a .  ( . t # .  w ł . j  . —  
M n r s z .  S e n a l u  p r o t ,  . S z v m n ń s k i  w y - f a J b S ł  
n a  K i l k u t y g o d n i o w y  u r l o p  k t i n i r y j n y  d o  
i r ę c i z y i i H  Z a s l ę p o \ v ; i ć  ę p  l i ę d z i e  w i c e m a r ­
s z a ł e k  t  d i  w ic , .

— o —

iiisl łsi. m. LimgnawshiBoa do Iow. ftiunk

Dr. BO LESŁAW  LIM A N O W SK I

LiMdacja Ajencji tfsrhodni .̂
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irwa«.e JPfc,ELS »• w B o l s z e w j i  mfądzy
SSZZS3 ^  i* r  ■ 1 1 Czerwonymi i Białymi
pott V ^ l  pyt wy N 8 E P R l E J E l | j | J i l t i
W gl. roi. J. E  ZAMYCZKOWSKIJ te  zespołem artystów teatru STAN .SŁAW­
SKIEGO. — Film pełen niezwykłej grozy na tle ostatnich wypadków w Bol- 

szewji. — Mistrzowska reżyserja. — Doskonałe typy.

Nowy rząd
BRLIN, 31. marca (PAT ). Prezy­

dent HiStdenburg podpisał dekret 
mianujący irząb w następującym sucła- 
'tizje: Kanclerz Bruetung, — vicekari­
el erz i mjn. gospodarki naród1, ar. 
Dietrich, — min. spr. zagrań, dr. 
Curtjus, — min. finansów — Mol- 
ddnhauer min. spr. wew n. „ ith, 
min. Rejchswehiry gen. Groener, rr m. 
Poczt Schaetzel, —  min. pracy Ste- 
gęrw ala1, — min. komun. Guerrara, 
myn. roln. i wyżywienia Shicfe, min. 
min. spirawjeaT ar. Breat, min. tere­
nów okupaowanych Trieviranus.

Sprzeiczności klasowe rozbiły rząd 
„wielkiej koalicji - . Potknęła się ko­
alicja o spirawę zaga*dnie!nja bezro­
bocia, rozjpadifo się z powodu przeci­
w ieństw  'gospioiGlairpzych nuęazy so­
cjalną lódmokraicją a ipemiecką piartją 
lu to w ą, reprezentantką niem. ciężkie­
go przemysłu.

Partje burżuazyjnę żąajały nietylko 
redukcji świaddzeń ala bezrobotnych, 
i to  w czasie najcięższego bezrobo­
cia —  ale nadto równocześnie obni­
żenia podatków na korzyść klas, po­
siadających. Toteż zarządy organiza­
cji zaw orow ych oraz miiijster piracy 
tow . W issel spow odow ali odmowną 
sw oją n!os1awą kryzys rządu koałi- 
cyjnego.

Ten kryzys od szeregu już miesięcy 
zagrażał republice niemieckiej a po­
wstrzym ywany był i oasuwany wciąż 
ezięki wielkiej cierpliwość kancle­
rza Hermana Mullera. Centrum, które 
oddawna ipragnęło się wyzwolić fc 
socjalno-politycznych w ięzów wiel­
kiej koalicji ująć rządy w  swe 
ręce, dużo przyczyniło się co  Wybu­
chu przesilenja.

Dwa lata  bljsko pirzetrwiała/koali­
cja ; sprzeczności mięalzy klasą ro^ 
botniczą a buirżuazją w  jym czasie 
wciąż się ujawnpiły. W grudniu nie­
miecka nart ja  ludowa w ym ierzała 
cios w  koalicję przy  pomocy pana 
Schachta, czego następstw em  było 
ustąpienie ministra finansów, tow*. ■ 
Hjlferdingia, Jeaynje w zglęay  na 
kwestję zewnęjrzno-,polityczne umoż­
liw iły oaboczenje kryzysu.

niemiecki.
(Nowy rząa składu się z przed­

stawicieli stronnictw7, centrum, lu­
dowców, demokratów i nacjonalisty 
Sehielego, przecj \vrijka ukłaaów z 
Polską. Red.).

Socjalistyczny „V orw arts“ oznaj­
mia, że nowemu rzęao wi -./socjali śd  
wypow iadają bezwzględną walrkę i 
że iao obalenia jego dążyć będą 
wszelkjemi śroakami. Dziennik w yra­
ża nadzieję, że po upadku obecnego 
gabinetu, [ rezydent Hjndenburg w ró­
ci g o  dotychczasow i] praktyka poli- 
tyczno-parlamentarnej i powierzy u- 
tworzenfe rządu najsilniejszej p a ;tp  
Reichstagu t. zn. socjalistom.

Gdy .^zabezpieczone zostało d'zieło 
planu Young? ,mogli socjaliści ustąpić 
z tyrząd'u. Klub socjalno demokraty­
czny W Niemczech zajmie stanow isko 
opozycyjne ,W stosunku do nowego 
rząau Briininga.

Kto w ygrał?
W A RSZA W 'A . 31. m;ar,cia. (A. W ) —  

W JBSiejszym lifcnft (Ciągnienia Loterji Kla­
sowej pachy główniejsze .Wygrane na n a ­
stępujące jńumery:

10.000 zł. JNtr. 74742, 3fc83, ,5.000 zi.
— 55572, 88089, 9190, 50942, 192003, 3.000 
21 _  40905. 19899, 4.1439, 71750, 92799, 
115072 128685, 2.000 z/. — 39129,
124349 135088, 158835, 76224, 164330,
194070’ 1.00 AL — 52291, ® 70(S  80801, 
121654), 122954, 192172, 119172, 11965,
1306-1, 50667, 73824. 79270, 115687, 174481 
141141, 155, 155117, 156301, 6,7J526.

780 MIR.! O NO W' DOLAROW Z RYMEM.
W edług ogłoszone] ostatnio statystyki lu­

dno,ść Stanów Zjednoczonych w ciągu u- 
biegłego roku „pościła z  dymc-m'1 780 mi- 
Ijcnów dolarów, wypualająic olbrzym ią ilość 
119.049,105.104 papierosów. Przeciętnie na 
głowę ludności Stanów Zjednoczonych w y­
padła 1.000 pajplierosów rocznie.

Wykłady Unlw. Ludowego 
I TU B-a we Lwowie.

Srodia dnia 2. kwietnia w lokalu Zw. 
Zaw Stolarzy ul. Piesza 2 wykład tow. K. 
Rrmiicha pt. „Nowy W iedeń" z obrazami. 
/ Czwartek', dnia 3. kwietnia w lokalu 
Kw. Organ. Młódź. rJ U. R. Rynek1 8 
1. p. wykład tow. B. Skalaka pt. „Nowe 

h iny" z przeźroczami.

Niaaoni uikcwt.
O PER A C JI DOKONANA POD WOZEM 

TRAMWAJOWYM.
W Sydney w -Australji, pewien (Cthopie#?, 

dhpąc wskoczyć i|ćło znajdującego się w 
laiahu tram waju, -dostał się nogą poa k'ola 
Minio wszelkich usiłowań nie zdołano pod 
nieść ciężkiego wozu, (by nogę ofiary u- 
wolnućr Sprowadzeni lekarze orzekli, że 
am putacja jest konieczna. Po odgrodzeniu 
więp 'miejsca wypadku kordonem policji i 
zadhloroformowaniu nieszczęsnego chłopca, 
przystąpiono lito opleraicfi, przyczem dwaj 
wykony wuj ąqy ją lekarze zmuszeni byi. 
.spćłmuć s, we-1 trudne zadanie, leżąc nu 
wznak pod w-agonem tramwajowym. Ope­
racja, przeprowadzona w tak niezwykłych 
warurtlsacłi, udiałayąę znakomicie i chło­
piec po amputacji nogi, mógł być odwie­
ziony ido ,szpitale, gdzie przyszedł w kró t­
ce do zdrowia.

MASKI OCHRONNE -DRA I1ILU.JOT.E- 
K -YRZY 1 GOSPODYŃ-

Muska gazowa, wynaleziona do|iiero w 
czasie wojny, znajduje coraz jszeisze za­
stosowanie. Znane są. powszechnie m aski 
dla górników, pozwalajĄc im pracować w 
miejscach, pozbawionych świeżego powie­
trza. j -̂Sową formę maski wynaleziono m e- 
itawno djai bihljolekarzy, zmuszony-dh pra- 
icować wśród1 jiyllu i kurzu, gfom».drzące- 
go jsię zawsze na książk.adli i papierach 
i przesyconego miljfonaun mikrobów cho- 
rohptwóriczyrti. Zaopatrzony w m.aśkę bi- 
bljotekikrz idironi swe pfth^t i unika tam 
samem icalego szeregu idhorób. Nawret go- 
spodyn*5dóm ow e używają ostatnio masek 
zabezpieązającycli ]przed, 'wAyeliiwa- 
niem szkodliwego kita zdrowia kurzu \V 
lązasie sprzątania .mieszkania.

Z\YIER(TADLO JAKO NAJSTARSZY 
TOWARZYSZ KOBIETY.

Od' zamierzchłych czasów zwierciadło by 
ło meodistęjnivm low7M'zyszem kobiety. J a ­
ko najdawniejszy isprzęt, należa.c.y do przy- 
horów kókietcrji kobiecej, znajduje fr,ę już 
na ])ommk;adi egipskicli, pochodzących z 
iczasów przed Mojżeszem. W starożytno- 
.aai robiono ie  z polerowanego metalu, m ie­
szaniny njóily i miedżi, później wyrabia­
no je" zi srebra. Kobiety hebrajskie jio- 
sługiw'ały \się zwie-rejadłami ze sjńzu. Ko­
mety trojańskie przeglądały się w zło­
tych zwierciadJach. Najpięfknjejsze lustra 
posiadttły RzymiahKi. Były to istne arcy­
dzieła szluki, zia które płacono bajepzne 
sumy. Zwiemiat+ła, którem i posługiwały 
£ię Rzymmhki z pierwszej -ery chrześci- 
jaiistwca, bvły m ałe, okrągłe lub owalne, 
zaopatrzone- w .rączkę dio tfzymfiłńa. — 
Miały jednak tę niedogodność, że» czern ia­
ły  pod wpływem tlenu piowdetrza, trzeba 
je  więci byho często polerować. Lustra ze 
szł la  weszły w użycie dopiero w  X Ii. 
wieku. W yrabiano je w Wenecji, W e 
braucjn były one znane już w r. 1250. 
Lustra te składały się z dwóch płyt, z 
których szklana spoczywała na ołowianej 
lub pynowei, Znacznie później zaczęto po­
krywać szkło m ieszaniną cyny i rtęci. 
Dopiero w XV. wieku pojawiły się lustra 
takie, jakie posiadam y obeicnje. Kobiety 
najchętniej zawieszały jo u paska,' i nosili 
jako dj-ogooenną Kzeęż, gdyż w istocie zwier 
Ciało przedrstawiało wówczas ogromną w ar­
tość. Z tych też czasów zapewne pochodzi 
przesąd, że zbicie lustra grozi niepowodze­
niem  w Ciągu najbliższych sjedimu lat.

Czytajcie Oziennib Ludowy!

Dtayo upadł w Niemczech rząd Koalicyjny.



,DZIENNiK LU D O W V j nr. 76 z dnia 2. kwietnia 1930.

Niedzielna Aiśademju Poselska PPS 
zam jenjla się w  piotężną manifestację 
polityczną pracującego Lwowa. Sala, 
gaiej-je, korytarze ratusza nie pom ie­
ściły napływających ustaw icznie mas. 
A w  podniosłym , poważnym nastro­
ju  zgromadzone tłumy w śród ciszy 
łow iły  prze mów jen ja referentów, aby 
żadnego słow a nie uronić Żadnego 
dysonansu, wstrząsającą murami sta­
rego ratusza burzą oklasków  nagra­
dzano przem ówienia posłów , które 
obok hołuu dla niezmordowanej, o- 
farnej pracy społecznej i politycznej 
towr Ipiosła Diamanda, św ietlanej po­
staci W polskim ruchu socjalistycz­
nym, były równocześnie przejawem 
zdecydowanej postaw y Lwowa w 
walce o  zagrożone praw a obyw atel­
skie i o demokratyczny ustrój Pol­
ski.

Na akademję jpjfzybyli posłow ie i 
senatorow ie: Kruszyńska, Ko ['fiński, 
Kmrylowicz, MaiuszeiiĄ&ki, S o ko ło w ­
ski, S tążow ski, Szczerbowski, Zerbe  
i Zuławsni. Przyjazd innych posłów  
wstrzym ały ostatnie wypadki polity­
czne i zapowiedź kjlkii zgromadzeń

Warszawce. Przyjazd1 tow . Lieber- 
mana w strzym ał pogrzeb ojca

Na sali nastrój uroczysty. Wcho­
dzącemu tow . Diam ańaowi zebrani 
urządzają gorącą owację. Imieniem
O. K. R. zagaja obrady przewodni­
czący towr Szczyrek, podkreślając 
wielkye i niespożyte zasługi Jubilata, 
ktorego życie jest żywrą h istorją  so­
cjalizmu. Przdó1 niespełna pięćdziesię­
ciu laiy socjaliści wyręby wali m iej­
sce ula myśli wyzwoleńczej, dziś 
walczą o pełnię praw7 obywatelskich 
dla klasy robotniczej, o realizow anie 
odlóW socjalizmu. Socjalistyczna or­
ganizacja polska istoi dziś na czele 
walki o  Polskę Luaową i Socjalisty­
czną i wraPkę tę musi wygrać.

W śród entuzjazmu wybrano tow . 
Diamanda honorowym przewodniczą­
cym akadcmjj.

M O W A  TO W . POS. D IAM AN D A.
Na entuzjastyczne p o w ita n a  i o- 

krzyki 'Odpowiedział towT. Diamana1 
skromnie, a z w jelką m ocą:

Ostrzegam pirzed kultem osobistym. 
Zaw sze więcej nauczymy, isię ou kry­
tyków', niż od pochlebców'. Każde 
słow o i objaw' czci ala utnie u w a­
żam za hołd dla Sztandarów' PPS. 
ja  iczuję się żołnierzem bez )szfijów^ 
cząstką tych, co budują nowo w iel­
kie społeczne i indywidualne war­
tości.

Socjalizm idzie naprzód, potężnie­
je. — Duch socjalistyczny przenika 
wszystkje społeczeństwa, ustrój kapi­

talistyczny jest w' fazie zapddania 
się. Nęa~a nie jest koniecznością na 
ziem i. Przy bogactwach jakie tiaje 
nam ziemia, przy postęp ie  techniki, 
dla wszystkich znajdzie się chleba 

> dość, tylko trzeba będzie zmienić for­
mę społeczną, kapitalizm mu-si p rze­
stać rządzić światem, musi przyjść 
jego bankructwo. W przyszłości nie 
będzie 8-goóżinnego dnia pracy, lu­
dzie azięki urządzeniom postępo­
wym, azięki terhnpe, dzięki maszy­
nom bęaą pitacoWac krócej, ale w y­
starczy im czasu na naukę, na po- 
głębianje się, na radość życia. W olni 
od! trosk o chleb, o  jutro, staną się 
lepsi, iszlaehetniejsi.

D latego dla dobra  ogółu, ala  ludz­
kiego bytu wszystkich, dla dobrobytu 
powszechnego
klasa robotnicza musi wziąć w  ręce 

juukcje rządzenia.
W szystko, czego człow iekow i po­

trzeba, jest w' ziemi, w 1 jej bogac­
twach, tylko trzeba zorganizować to 
tak, aby w szyscy mogli z tych bo­
gactw  ikorzystać. I to  uczyni Socja­
lizm. i

Dziś njema takiej siły na świecie, 
któraby falę socjalizmu powstrzymać 
mogła, zatam ow ać jej bieg. Socja­
lizm wyż Lab i a sobie coraz głębsze i 
szersze koryto, plr-óby staw ania mu 
na poprzek nie udadzą się. Dawmiej 
trzeba było socjalizm popychać, dzi­
siaj socjalizm ponosi nas w' górę. 
Czy  dziś, czy jutro, ;:\rńyfdzie jego  
panowanie, nadejście jego jest nie­
uchronne, choćby się przed nim wszel 
kierni sposobami broniła wszelaka 
reakcja czy dyktatura.

Inna spirawn, jaka jest faza jego 
rozw oju w' różnych krajach. Co do 
Polski, można o njej pow iedzieć tak, 
jak się njedawno mówiło o Anglji, 
ze socjalistom p o n o d z i  się źle, ale 
socjalizm ow i dobrze. Mocna, zw arta, 
jednolita postaw n klasy robotniczej 
może nam rychło przynieść wrolność 
i demokrację. Ale musimy być czujni 
i na wszystko plrzygotowanj. (Burzli 
wre oklaski i ow7acjc).

PRZEM ÓW IENIA TOW. POS 
SZCZERKOWSK1EGO I ZERBEGO

Towr. pos Szczerkow ski, zabraw'- 
szy głos, oddaje hoła Jubilatow i ty- 
,mieniem Łoazi robotniczej, podkreśla 
trzy cechy, składające się na W'ybitną 
indywidualność town Diamanaa, a  
więc, iodwragę, um iłowanie Sprawy i 
intelekt. Dzięki temu towr. Diamand 
zajmuje przodujące miejsce w  socja­
lizmie.
“ Cala Polska pracująca, a z nią

proletarjat m i ęczyn arodo w y, składla 
wyrazy czci i uznania towr Diatnan- 
t.owri. Uroczystość ta przypada ^  
chwili wyjątkow '0 ciężkiej dla Pol­
ski. Znajdujemy się w  okresie prze­
łomowym, który zauecyauje o przy­
szłość] naszego państw'a. Przed sptc 
łeczcństwcm staje zagadnienie: w ol­
ność albo dyktatura. Klasa pracująca 
nie może pozostać obojętna i pogo­
dzić się z losem królika doświadczal­
nego. Godność i honor proletarjatu 
poczucie praworządności w  państw ie 
dom agają się swoich prawi Klasa 
pracująca, św laaom a znaczenia w ol­
ności i demokracji, nje da się zakuć 
w  kajdany. W szelkie planyi wrrogie j 
reakcyjne rozb iją  się o mur solidar­
ności całego społeczeństwa, które 
pragnie pokoju i pracy, zażegnania 
kryzyst gospoa i nęazy W wolne; 
Polsce klasa pracująca musi mieć 
pełnię praw' obywatelskich. (Oklaski ,

Z kolei poseł tow . M atuszewski 
Złożył towr D iam andoyi życzenia 1- 
mieniem klasy pracującej Pomorzą 
i Poznańskiego, poczem poseł tow7 
Zerbe imieniem Niemieckiej Socjal. 
Fąrtji Pracy w  Polsce podkreślił do­
niosłą działalność towr Diamandla 
nab zbliżeniem się piroletarjatu pol- 
s!:o-niem. Dzieło to — mówił town 
Zerbe —  będące zaczątkiem konsoli- 
dowrania sił socjahstycznych w  Pol­
sce jest wt znacznej części zasługą 
tow. Djamantia, to tćż Jubilat cieszy 
się w' njemieck.ni ruchu robotniczym 
w' Polsce n|emniejszą popularnością 
i czcią, anjżeli w' P. P. S. Specjalnie 
wysłano mn,e na uzisiejszą uroczy­
stość, by podkreślić więzy łączące 
nas z towr Diamandem.

Przemówienie tow7. pos. Zerbego, 
wygłoszone po polsku, zebrani przy­
jęli gorącemi oklaskami.

Owraeyjnie w |tany, zabrał głos w i­
cemarszałek Sejmu

POSEŁ TOW. ŻUŁAWSKI,
który imienjem cąłej klasy pracują- 
cej> zgrupowanej w  Centr. Komisji 
Z w'. Z aw ia ł podniósł rolę i zasługi, 
towr Djamanaa, poczem wygłosp1 sj!- 
ne przemówienie o sytuacji politycz­
nej. Niestety, przemówienia tego nie 
możemy podać w  całości.

żyjem y wr wyjątkowyich warun­
kach — mówił t-owr Żuławski. To, 
co się obecnje u nas dzieje, jes t nie­
spotykane Wr całym cywilizowanym  
śwriec|e. (Głos na sali: M eksyk!) Nie 
obrażajmy Meksyku. Usiłuje się wrmó 
wić społeczeństwu, że całą naszą 
walkę podjęliśm y w  .obronie Sejmu. 
Ale tak nie jest. Walczymy o pirawk),
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którego Sejm jes t stróżem.
Tragedją czisiejszej Polski jest 

njeposzanow aujc praw a. Tylko p ra ­
w o  może być podstaw ą bytu pań­
stw ow ego. Państwa, opierające ist­
nienie sw oje na deptanju wolności 
i ipirawa, muszą upaść. Nie trzeba 
daleko szukać. Klasycznym przykła­
dem tego była Polska w  okresie 
przedrozbiorowym . Ilekroć magnaie- 
rja  polska, różni R adziw iłłow ie i 
Sapiehowie, chcieli przeprowadzić 
sw oje plany, tyle razy posyłali sw o­
je w ojska na sejm, by pou tą prze­
mocą [przeprowadzać sw oje cele. — 
Praw o wtedy nie miało należnego 
szacunku. A wynik tych stosunków  
spow odow ał, iż w  kilkanaście lat 
później Polska przestała istnjeć j:ako 
państw o samodzielne. To deptanie 
pirawa m usiało przynieść sw oje sku­
tki. Czy obecne stosunki nie przypo­
minają tamtych czasów , czy teraz 
dzjeje się inaczej, czy październiko­
w e najścje of[cerów na sejm nie jest 
żywcem odbiciem ówczesnych stosun­
ków ?

Do władzy znowu doszła obecnie 
grupa pułkownikóyt. W nowym ga­
binecie znaleźli się dwaj m inistrowie, 
których nazwiska są wymownym 
wskaźnikiem, iczego należy oczeki­
wać. Są to  .p/p. Prystor , i  Car. — 
Pierw szy zniszczył samorząd najw a­
żniejszej instytucji społecznej dla 
klasy pracującej, a w  miejsce jego 
w prow adzono szeroko znane rządy 
komisarskie.

P. Car natom iast pozostaw ił tak  
bogatą już spuściznę w  dziedzinie 
praw odaw stw a, że bliższego objaś­
nienia Uje wymaga powierzenie mu 
ogromnego znaczenia resortu.

Przywrócenie p. Prystora na s ta ­
nowisko mjnjstra pracy po udzieleniu 
mu yotum nieufności przez sejm 
wskazuje, iż najbliższa przyszłość 
stosunków' z sćjmem pozostaw ia zv- 
d e  polityczne Polski poa  poważnym 
znakiem zapytania. Pooczas gdy na 
froncie politycznym trw a w atka, gity 
obóz rządzący wszystkie swe siły 
sklepowa! przeciwko klasie pracują­
cej, w  państw ie panuje niebyw ały 
kryzys gospodarczy i nędza. Preto- 
rjanie sanacyjnj nje zdają sobie z te­
go  jednak sprawy. W  czasie konfe­
rencji, gay marsz. Szymański tw orzył 
gabinet, zwróciłem mu uwagę n a  (sy­
tuację gospodarczą kraju . P. Szy­
mański oświadczył w teay,, iż kryzysu 
gospodarczego wTcale niem a, iż jest 
to  tylko wymysł opozycji, bo gdyby 
kryzys istniał, musiałyby być rozru­
chy. Czy rozruchami więc mamy dać 
świadectwo pi aw dzie? Kto w roz­
ruchach tylko w iozi przejaw' nędzy, 
może je łatw o mieć

W alczono z oawnemi obyczajami, 
a w  miejsce ich miano wpmowaazić 
nowe. Istotnie w  życiu polskiein za­
szła pewna nowość. M orderstw a na

tle polityeznem są coiraz częstszcm 
zjawiskiem.

Żyjemy w  czasacn, kiedy jakieś 
uzbrojone zbiry m orcują swoich 
przeciwników politycznych, a spraw ­
ców nie udaje się wyśledzić, Doszło 
do  tego, że — jak czytaliśny w1 
całej prasie —  do marsz. Piłsudskie­
go ‘zgłosili się jacyś lud'zie z prośbą 
o pozw olenie zam ordowania kilka 
polityków'. Nie wiemy, kim byli ci 
osobliw i petenci. Pozw olenia nie do­
stali. Ale w  jakiej żyjemy atm osfe­
rze, ‘że m ogła się znaleźć grupa ludzi, 
która sję ośmieliła z taką prośbą 
przyjść u  o Belwederu.

Czy ci ludzje m ogli przypuszczać, 
że tak[e pozw olen1e dostaną? Wobec 
panoszącej isję nędzy, wobec w ytw o­
rzonych stosunków  politycznych, klar 
sa robotnicza musi się skupić. W so- 
likarności i  w  zdecydowanej posta-

MOSMYA. Już w czasie , najbliższym 
podjęte zostaną w Rosji roboty około b u ­
dowy pierwszego m iasta nowego zupełnie 
typu, przystosowanego poci każdym  wzglę­
dem do nowych warunków żywa. W . Bnji 
sowieckiej rząd' sowiecki prayśtąpił w ro­
ku bieżącym  40 , budowy eksperymental- 
litgo m iasta MagmtorsŁ.

Będzie to wielkie • m iasto - ogród, k tó­
rego ludliośc nie, i "  jednak pizeknaczać 
iiK̂ zby 50.000 osól). Rozptonowanie m ia­
sta tego różni się zasadniczo od dotych­
czas .stosowanych metod budowy muist. 
Dotychczas w centrum  miasta planowane 
są zazwyczaj' dzielnice kanałowe, w k tó ­
rych skoncentrowane są  banki, giełdy,

ADOLF HITLER,
wódz faszystów  niemieckich.

Beaklcyjny rząd  w ’l uryngji zamierzą, uiia- 
nować osławionego „sfcrąjinego nacjonalistę 
llittłe ra  urzędnikiem państw owym , przez 
co Hittler s ta łby  isię obywatelem*'Luryngji 
Naogół reakcyjne poczynania rządu tu- 
ryngskięgo wywołały ostry sprzeciw rządu 
Rzeszy 'ueinie.oKiej i doprowadziły uo o- 

strego konfliktu.

wde mas leży pewność naszego zwy­
cięstwa.

Przemówienie to  w. Żuławskiego, 
z niezwykła jasnością ośw ietlające 
zaognioną sytuację w  kraju , przery­
w ano ustawicznie oklaskami. W  koń­
cu u r/ąazono  tow . Żuławskiemu en­
tuzjastyczną ow'ację.

Następnie
tow . sen. Kiuszyńskn

w ygłosiła przemówienie również o 
obecnej sytuacji politycznej, stw ier­
dzając iz próba ugodzenia demokra­
cji nje uaa się, gdyż społeczeństwo 
polskie za żadną cenę nie d a  sobie 
wyurzeć drogo , bo krw ią okupionej 
wolności.

Wkoncu tow . reat Szczyrek poddał 
pod głosow anie odpowiednią rezolu­
cję, Zakończyły akaaem ję potężne 
tony „Czerw onego Sztandaru^.

domy biurow e,, magazyny handlowe ltd 
w bezpos.redniem sąsiedztwie dzieliuc h an ­
dlowych znajdują .się dzielnice mieszkalne 
a tabryki i zakłady przem ysłowe budo­
wane są we 'wszystkich miastach „kapi­
talistycznych" z reguły na peryterjiach. 
inaczej ma się rzepz z  m iastem - .mniunąp 
'tu ta j w sam em  centrum  znajdować- s.ę 
m a iĆfzjelniua fabryczna, Dookoła tej dlzieb 
-fii.cy skupione 'bęłtą instytucje naukowe,, 
które z produkcją przem ysłową ściśle m a­
ją  współpracować, dając jej do dyspozy­
cji wszystkie swe wynalazła i udoskona­
lenia. Trzecią strefę stanowić będzie dziel­
nicą adm inistracyjno - handlowa, a do­
piero strefa osiam ia służyć m a celom 
mieszkalnym, tak,, lże domy mieszkalne

znajdow ać su ; bouą w liozpośredniem  
sąjsiedjztwie z na tu rą .

Między dzielnicą fabryczną a  dzielnicą 
mieszkalną utworzone ^ostaną szerokie bu l­
wary.

Dom y wybudowane będą w  ten sposób 
że tworzyć będią oddzielne grupy i  bloki. 
Większe domy, obliczone na 2—5.000 lo­
katorów  nazywać się będią koninsnatanu. 
Jeden kom binat od' drugiego oddzielony 
jest ogrodem. W ten sposób wszystkie 
kom binaty i ognojdy tworzą jakgdyby wiel­
ką szachownicę, zajjnującą obszar około 
10—18 kilom etrów kwadratowych.

W bezjiośredniem sąsieaztwie ze stretą 
domów mieszkalnych planowana jest dżiei- 
nica zabudowań publicznych (sowiety,- tea­
try, sale wykładowe, szpitale ltd .f

Ciekawe są” plany kombinatów, w kió 
rych jak już wyżej wspomniano — 
mieszkać m a do 5.000 osób. Domy te 
sk ładają się zasadniczo z dwóch części: 
w jednaj z nich znajdują się izby imesz- 
kahie, p.rzyczem zasadniczo jedna 'zna 
przeznaczona jest n a  jednego m ieszkań­
ca. W drugiej części kom binatu znajaują 
się wspólni sale jia-dialne, czytelnie, sale 
rozrywkowe, wykładowe itd. W oddziel­
nych budynkach, połączonych z głów­
nym kombinatem umieszczone być m ają 
żłobki dziecięce.

Dla dzieci w wieku szkolnym przezna­
czone będią specjjalne „zielone kąciki", w 
których (Kziatwa mieszkać będzie sama ty l­
ko sże swymi wyohowcanu (a vięc bez 
rodziców}. Szkoły  urządzone będą w m ia­
stach - kom unach według hasła „Szko- 
1 1 powinna być szkołą całego dn.a < ca ­
łego rokit.

Nowy typ miasta powsianie w Rosji.



„DZIFNNIK LUDOWCY*4 nr. '76 z am a 2. Kwietnia 1930. 7

Co i owo.
iiite jszy  świstek sanacyjny w yaal po 

sobotniem posiedzenia sejm u nadzwyczaj­
n y  dodhtefc z nadzwyczajnym także, biją­
cym w oczy ty tu łem : „Scjmo władcza opo­
zycja u s tą p iła '.

— Ustąpiła — pyta mnie jeden ze zna­
jomych, który ten napis zauważył. J a ­
kżeż ustąpiła, kiedy właśnie postawiła na 
swojein. sikoro Sejm budżet uchwalił a
0 to przecież głównie chodziło.

— O .[asyście w y  naiwni — odpowia­
dam  memu znajom em u — a  czyż m e pa-, 
nuętacie, jato to było w pzasie wojny?

— K ie rozumiem, o co chodzi?
— ’ve?dN o, to przypomnijcie sobie wo­

jenne kom unikaty aiustrjactoie. Prywatnie, 
przez zbiegów' sanitariuszy lub rannych 
dowiadywaliśmy się, że tront załamany, 
wojski! austrjaekie m usiały w popłochu 
uiCadkac, a  kom unikat sztabu austrjaekie- 
go brzm iał mniej węe.ej; ,g\rm ja neprzy-

* jacieistoa ustąpiła, zajmujemy przygotowa­
ne pozyofe i ałc i z obozem majowym 
Zapowiadał straszne rzeczy.'. Do posiedze­
nia c>ejc .u nie dopuści choćby przyszło 
do użycia „energicznych ‘ środków ’1 ym - 
;czasem cicho, sza. posłowie z Be-Be na 
polecenie p. Sławką zaehowmli się .sipo- 
tJójpje i — Sejm budżet uchwalił.

jato z tego Wi-dlać, według niektórych i 
klęi jest zwycięstwem

Ha mech s ię  cieszą.
*

i"orti.na się kołem  to<zy. P. Switaiskl, 
tak niedawno jeszcze seet rządu, grzm ią­
cy i .rozkazujący, mczem udzielny wład­
ca dawniejszych czasów Wobec swych pod­
danych m usiał dożyć tej goryczy, że m ó­
w ił jak... dziad do obrazu. P. Switaiskl 
łubi jak wiadomo — mówić. Już  po swej 
dym isji wygłosił, odczyt p. t. „Ich kon­
stytucja''. P rzed tygodniem przemawiał do 
młodzieży, a jakże, wychowawca, haL w 
piątek zapragnął znowu mówić. Olbrzy­
m ia saLa bilharm onji warszawskiej długo 
jednak czekała na gości. Dopiero może 
po godzinie zebrała się grupka ludizi, jak 
pisma donoszą, saLa zapełniona zaledwie 
iw jednej czwartej i to przeważnie policją.
1 przez wszystkich opuszczony h. Switai- 
Sja wygłosi wobec pustych ławek odczyt 
pod! ty t.: „Lch parłam entaryzm  ‘.

KCTCa  mdzę p. Switaiskl emu, 
ićbv wrócił tam, skąu wyszedł. M e  do 
wojska, .broń Boże, aie do szkoły. Czy 
to będzie . 'zisna, gcilzie zą ciężkie grze­
ch J pokutował były  poseł ' Prószyński 
(wiadomo en ek) czy ittae hmorgome w 
każdym razie lepiej, będzie dla n ie a tw io  
i dli Polski jeżeli będtZib spełniał n ie ła­
twe posłannictwo Wychowywania m łodzie­
ży. Jak tą  mloaizież na tern wyjdzie to 
już inna rzecz. ’

Lepiej późno niż nigdy i le.piej nieźle 
m ż całkiem źle. JNie. mam y specjalnie 
powodu zachwycać się polską produkcją 
Umową, ale tern mniej sensu widzimy 
w propagowaniu i Ipópieranju nędznych 
szrm r fum owydi produkcji zagranicznej.

Byle jaki pfcSksiwo - sentym entalny lilhii 
•węgiersk. łub austrjiaola dobrze zarekla­
m owany pieszy się u  majs więkśzem po­
wodzeniem mz wysokiej m iary Iiłm pol­
ski, jak m. m. ostatnio u nas wyświe­
tlana „Uroda żyaii". Z gustem publiczno­
ści a raczej' z brakiem  gustu trudbo wal­
czyć ale nietrudno ją  do polskich fil­
m ów powoli przyzwyczajać. Dopiero te ­
ra" ministerstwo spraw  wewnętrznych wy­
dało zarządzenie, by właściwe władze przy 
•wydiawaniu koncesji n a  przedsiębiorstwa 
nlm owe stawiały warunek, że dane przed­
siębiorstwo wyświetlą w  ciągu .oku na 
ugo.ną lość progi amów coiuijinnie, 10 pro­
cent filmów krajowych. Tesame wiarunki

m ają być! zastrzeżone przy odnawianiu 
zezwoleń na okres dalszy.

Dlaczego tytko 10 procent? A przede- 
wsz}'stlkiem dlaczego tak późno? He to 
mnie.j miljonów' byłoby poszło zagranicę 
n a  dbc,e filmy,, ile setek a  może ty sięcy

BAK i  Z. L okazji objęcia oficjalnie wła- 
dzy po gen. Lutiepowie udzieljł jpyusie ob­
szernego wywiadu następca jego, gen. Lgon 
Karłowicz Miller, który oświadczył;

„Naszym najwyższym i j edynym celem 
jiest o-baleilie dyktatury partji kom unisty­
cznej. Bez wielkiego rozgłosu jłrzygotó- 
wujemy się na dzień, gdyż nas zawezwą 
do Bosji. W tenczss jednak wszyscy nasi 
wyszkoleni żołnierze, wszyscy nasi ofice­
rowie, s tarzy  i inłodzi, chwycą m. k a ra ­
biny i Staną na wyznaczonych im stano­
wiskach. huropejska kw atera główna zwią- 
zku rosyjskich organizacji wojskowych na 
o-Lczyźnie rozporządza obecnie siłą około 
175 tysięcy wyszkolonych rosyjskich żoł­
nierzy i oficerów. Bosradamy — zapew­
niał w dals-zym ciągu gc.n. Miller — k li­
ka pułków  carskich, które prawie, że fsą 
jeszcze nienaruszone. Wszyscy oliccrownfe',

ŁÓDŹ. O w strząsającej trageaji 
aonosi „G łos P o ran n y ":

M jęczy małżeństwem Kapelaków 
wynjkaly często sprzeczki, spow odo­
wane zazdrością Kąpelaka.

W jcTiju onegaajszym Kapelakowie 
zaprosili a-o siebie z wizytą znajo-

mdzi byłoby im ało zajęcie, gdyby polska 
produkcją filmowa była chroniona przez 
państwo ? i I

Ale, powtarzam — lepiej późno niż 
nigdy. x-

I i żołnierze jiosiadają swoją broń i całko- 
1 wiły swój ekwipunek i skoro tylko okaże 

się potrzeba staną w danej chwili w* ozna­
czonych imnktach zbornyeJi i w yruszą’ dó 
Kosji. Moi żołnierze są w ciągiem pogo­
towiu i tzujnośgń gdybym nn wił rozkaz 
skoncentrowania .się naraź we wszystkich 
ważniejszych punktach Europy i Azji, — 
wtenczas jśw łśt ze zdumieniem ujrzałby 
powitanie jednolitej i dobrze wyszkolonej 
arm ji golowaj do  wybawienia Jtosji z pod’ 
władzy bolszewickiej..

Liczymy przedewszystkiein lia jiomoc 
czerwonej arm ji sowiecjkjej i chłopów" ro ­
syjskich. Zbliża -się czas,-k iedy  będziemy 
musieli przystąpić do czynu. Obecna czer­
wona arin ja  (będzie naszym sprzymierzeń­
cem w walce przeciw czerwonym mo .10- 
władicom. Jej, i nasze bagnety' wspólnie 
wypędzą tynanów z Rosji".

mego Jaszczaka. W pewnym momen­
cie w  obecności goścja między mał­
żonkami wyrjjkała aw-anturu, spow o­
dowana przez Kapelaka, który zarzu­
cał żonie, że rzekomo zdlracża go 
z Jaszczakiem.

Vż cli\\j'li, gny Juszczak stanął po

Nacjonaiistyarta manifestacja Er f pi u

odbvla się. w' Kairo z okazji wvjaz2u egipskiego prezydenta ministrów Mah.asa Ba­
szy do Londynu colem przeprowadzenia decyduj iKych rokowań z rządem a n ­
gielskim. i łuniy ludności. zgromadzone i i .  dworcu kolejowymi zwracały się z .ape­
lem do premiera (w drewiacn wagonu sa łonowego), aby jiodezas rokowani z Anglją 

bronił niezłom nie niepodległościowego stanowiska narodu egipskiego.

iHtarzetiia rosy.shoh białogwardzistów.
Co titówi następca Kutiepowa.

Poderżnęła gardło gościowi i sobie.
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stronie Kapelaka, zdenerw ow ana Ka- 
pelakow a a uskoczył a o-o szafy, Wy­
jęła z niej brzytwę męża i podbiegł­
szy ido Jaszczaka
poderżnęła mu gorało, a następnie 

sobie.

Lekarz Pogotow ia nut tu tikowego 
stw ierdził zgon Kapela\kowej oraz 
prawie stan beznadziejny W ładysła­
w a Jaszczaka, którego przew ieziono 
do szpitala.

Wątpliwa zdobycz naukowa,
Można wpłynąć na płeć potom stw a?

Niezwykłą sensację w  święcie le­
karskim w yw ołała w iaaom ość o wy­
nalezieniu ipjrzez pirof. Unterbergera 
z Wj dania środka, pozwalającego 
zgóry Wpłynąć na płeć mającego się 
narodżić 'dziecka.

Natika medycyny w yjaśnia o tern, 
iż silna połow a rodzaju ludzkiego, 
posiada mniejszą siłę odporności 
p rzecinko  chorobom , aniżeli płeć 
słaba. — Już w  pierwszym roku po 
urodzeniu, śmiertelność w śród  chło­
pców jest w iększa, aniżeli w-śród! 
dziewcząt, i o d  tego czasu stale ob­
serwuje się to zjaw isko, że mężczyzn 
umjera daleko więcej nr||źeii kobiet.

Im starsi stają się ludzie, tern wię­
ksza staje się przew aga liczebna ko­
biet. Kobiet zamężnych umiera znacz­
nie mniej aniżeli żonatych mężczyzn.

Prof. Unterbergei tw ierdzi, że za 
pom ocą jednego odkrycia wystarczy 
mały zabieg lekarski 
by płatka udodzila\ MPeaług subego 

życzenia,, chłopca tub dziewczynkę. 
Oczywiście, z punktu wjazenia

nauki, — jeżeli wiadomość ta  me 
jest tylko senzacją, jakicn w  tym kie­
runku było wiele — jest to  kolosalny 
krok naprzód, Jest to  rewrolucja W 
azjeazim e medycyny. Ale, jeśli zasta­
nowimy się nac tern odkryciem z 
punktu widżenia realnego życia, — 
trzeba będzie dojść oto Wniosku, że 
zastosowanie odkrycia prof. Unter­
bergera
możk '.przynieść ludzkości n iepow eto­

wane straty, 
może nawet doprowadzić do zagła­
dy ludzkości.

Olbrzymia większość roaziców ma­
rzy o potomkach męskich. W ystarczy 
pomówić z niewielką liczbą rodzi- 
uów, by usłyszeć niemal jednobrzm ią­
ce odpowiedzi, że w oleliby syna, 
miasl córki. Tylko nieznaczna ilość 
tw ierdzi inaczej. I oto, gdy ludzie 
-ci otrzymają możność korzystania W  
odkrycia prof. Unterbergera niew'ąf~ 
p li w je wTszy,scy, z małymi tylko' w y­
jątkami, bęcą chcieli je wykorzystać.
I w  konsekwencji nie będzie można

regulow ać narodzin w edtug chęci p ro  
fesora Unterbergera, t. zn. 15 chtopt- 
ców na 10 d!ziewTczynek.

Może się wytworzyć stosunek 50 
chłopców na 10 dziewczynek, a w  
tym Wypadku, nawet przy większej 
śmiertelności płci silnej, w ytw orzą 
się stosunk] karykaturalne, które zni­
weczą cały porządek naszego życia 
społecznego.

Przy
bólu zębów
zaziębieniu
reumatyzmie

S P I Ó I N '

O - y g / n a l n e  o p a k o w a n i a  z c z e r w o n a  b ander ol uj  
i z n a k i e m  " B A Y E R "  w k s z t a ł c i e  k r z y i a  sś  
d a  n a b y c i a  v.a w s z y s t k i c h  a p l e r  a s ł v

IU00 KM. YA NARTACH.

MOSKWA. W  ty-ch ifteuach zakończy! 
się w Moskwie oryginalny bieg narciar- 

W biegu iym wzięło udział '4.000 
nanciąrzy, którzy przestrzeń między Cha- 
narow^kiem (aa Dalekim Wdchońziej a 
Koszą przebyli w 110 -dniąch. Oryginalny 
te r  bieg szaletow y wykonany został 
500 etapach w warunkach atmosferycznych 
-często j a f c n a  j  i i  epomyślnie j szych. Kaz n a ­
wet na narciarzy r z u c i ł y  się wiKu, z k t ó -  
reini trzeba bvło stoczyć regularną bitwę, 

—o—

Gdy keliieia myśli 
milit a ry sty cznie..
(Na marginesie pewnej ankiety).
Niedawno warszawską e p sm o  „Ko­

bieta w spółczesna'' rjozp jsało cieka­
w ą i aktualną ankietę na tem at 
prawy opracowywanych obecnie przez 
Komisję Kodyfikacyjną, mianowicie 
słynnych jpjairagirafów „kobiecych" 
141 i 142, o w-ymiąrze kai za-przer­
wanie ciąży.

Szereg opinji wybitnych kobiet już 
zamieszczono i w-ciąż po jaw iają  się 
dalsze.

P m w ie W szystkie, jak m ożna było 
oczekjwać, wypiowiadhją się za znie­
sieniem nie,ludzkich pjpprt grafów.

Aliści — w  ostatnjin numerze tego 
pisma znajdujem y ropjnję krańcowo 
różną — p. St. G aw rońskiej, preze­
ski istow. „Rafujmy njem ow ięta"...

Nie wiemy, czy  dużo kobiet zgo­
dziłoby się na pionobne postaw i enia 
splr-aWy, jak to  czyni p. G.

Ni -mniej, ni więcej, czytamy! ta m : 
„Przysądzać 'decydujący głos, (No, 
no, tak daleko jeszcze w ogóle spra­
w a nie zaszła... — P-rzyp. red1, na­

szego pism,a) kobietom  ip s/trawie 
narodzin, byłoby mniej więcej tern, 
co Sopzćc, iż decydujący głos o W oj­
nie mają żotnieĘce. N ie  jńotno' M sić  
■tych, którym przypdiPft ciężka, dba do­
bra, 'ogółu, służba, aio rozstrzygania  
„służyć, jozy nie służyć?“ Bo, nu'ź 
al-i ty t sam ozachowaw czy w eźm ie 'gó­
rę nad ideę p\ęs,łannktwa?“

Za pozwoleniem  Hm — żołnie­
rze ! |

Nam się iżdaje, że... żołnierze także 
bądź qo bąoź, muszą chcieć iść na 
Wojnę — muszą być czemś pocią­
gnięci, n j etyl ko [rozkazem surowym 
i groźnym. Czy nie apelow ał N a­
poleon (o o żą&zy stawmy swych 
żołnierzy pod1 piramidami „Czter­
dzieści wieków patrzy na Wais..." 
-zy nje rzucał kiedyś Ważkich słów  

Piłsudski do swych Icg jom stów : 
„Śmierć lub w ielka sławka..."

Czy nawet biednym chłopom w b. 
Galicji nje mówiono, że idą „ukarać 
Serbów" za zabójstwo austr. arcy- 
ksi ęicja ?

A płomienne kampanje prasow e 
w7 każniem państw ie pirzen rozpoczę­
ciem każaej W ojny? Pocóż-to ?

Oto -  cl, którzy idą ina wofnę, — 
'żołnierze, muszą być pobudzeni Lieo- 
'io o  <do tej yyojwy, muszą od niej 
spouziewmć się czy to  wryzwTolenia

sw ego uciemiężonego kiraju, czy ja ­
kiejś now ej, lepszej epoki (jak żoł­
nierze [rewolucji), czy wierzyć w  słu ­
szność wojny, pragnąć oaWetu itw., 
albo też —  poprostu — bać się 
swego (przełożonego, kaprala czy po ­
rucznika. A to  byWa wtedy, kieuy 
żołnierzy traktuje się istotnie, jak 
„mięso arm atnie"...

I taki żołnierz nie piofj-ełm dezer­
cji, bo boi sie — kary śmierci, co 
jest doraźnie ula niego Większem 
złem, niż niewiadom e na razie losy 
na w ojnie.

A więc — żołnierz, zasadniczo 
rzecz biorąc, ijezertji me popełnia 
z pobuaek a wojakiego rouzaju : 1.) 
ala idei, ob-rony ojczyzny, honoru, 
nadziei wwzwolema braioi i t. c. I —  
2.) iz pow odu zwierzęcego strachu 
przea zwierzchnikiem

My, kobiety, nie możemy swsiej roli 
W przyroście ludności brać tak, jak  
tego chce p. Gawtrońska, tak., zu­
pełnie po żołniersku.

Najpjerw —  o grozie kapralskiej, 
w-jęc o rozkazie mowy być (na szczę­
ści e) nje może w  naszem stuleciu — 
a jeżeTi idzie o kampanję dla... idei, 
to  trzeba piounieść, że właśnie M m  
■■ssfzęicha narouu i ludzkości nakazu­
je nam w wielkiej mierze ogranigzyć 
płodzenie noWyćh obywateli.
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Dimensfraeie
n a  ulicach

WARSZAWA, 31. III. (tel. w ł.). 
W sobotę wieczorem odbyły się w  
W arszawie demonstracje socjalisty­
czne. v-czoraj rano dem onstracje te 
powtórzyły yję. Na d‘zjen wczorajszy 
za,, owjedzjane były wiece robotnicze 
PPS.

PPS. zw ołała wiec przed rewa keją 
„Robotnika'', aalej przy ul. Leszno 
53, przj ui. Sieazibnej i szereg wie­
ców na przedmieściach.

Naji.czujejszy wjcc PPS. odbył się 
przy ul. Wareckiej. Głównym mów7eą 
był pos Bapljeki, 1 iczba osób w y­
nosiła 3000. Po powczięjcjiu rezólucyj, 
część uczestników w jecu wwszła na 
ulicę ze śpiew em 'Czerw onego Sztan- 
oara* i.-ucała się poehoaem w  stro- 
r ę Now^ego Sw iata i Krakowskiego 
Przedmieścia, Na czele pochodu nie­
siono dwa transparenty z napisami
. .„Niech żyje S e jm “ i „Pmoz z 

Piłsm lskitn" !
Na I>owwm Swjecie w  grupę mani­

festantów wjedhał motocykl policy- 
cykl policyjny, którym jechali przo­
downik i i.\Tap po,siennikowi. W za­
męcie policjanci skonfiskowali oba 
transparenty. Demonstranci rzu]cit.i się 
na ,/,at“Oi' policyjny. Policja  areszto­
wała dwóch dem onstrantów , jedn-ak-

Czasy są ciężkie, ■więcej niż cię­
żkie, — pracy i chleba brak setkom 
tjsjęcy kt naszej ojczyźnie, a naw et 
cjrogj emigracji poczynają się zamy­
kać.

Nętizurze — to tani to w a r! Ale — 
(czy sumienie luożkości nie wzi'e\*ga 
sięyrzśe l pro,aukcją takiego ton .an t*

Nie wierny, jak /(Azyrpuni-czo \\yo -  
braża sobie p. G. wyniki tego, co 
określa jako swój punkt widzenia:  
„Zapobieganie ciąży uważam za ró­
wnie zdrożne, jak sztuczne poranie­
nie, a moralnie szkoaliwrsze na_ 
w7et..'jt‘

Więc — płodność beZ ograniczeń? 
Nonsens i zbroania.

Przyrodniczo bowjem — jest fa­
ktem, że kobieta normalna może 
mieć w ciągu 20-letnjego pożycia 
małżeńskiego 19-.ro dzfe-ai —- gdyby... 
gdyby ternu nje zapobiegano, jakże 
wTjęc w7ow7czas wyobraża sobie pi. G. 
życ|e w  ogóle, a w7 naszej bieunej 
Polsce w7 szczególności?

Sąazimy, że to  zwrócenie uwagi 
na fizjologiczną stronę tej kw estji 
najlepiej obala „anielskie", a  w  gru'n 
cie grubo militarystyczne teorje o 
posłannictw ie grzechu, obowiązku i 
— żołnierstw ie kobiet

Ma.rja H\attsnerowa.

sucjalćsi>Fzr?e
Warszawy.
że jeden został oobity i zbiegł. Po- 
chód socjalistyczny podzielił się na 
k[łka mniejszych i pomaszerow ał w  
kilku kierunkach ulicami miasta. Do 
poważniejszych zajść nie doszło ni­
gdzie.

Wieioe zakończono jednomyślnem 
przyjęciem zgłoszonej rezolucji i Od­
śpiewaniem „M iędzynarodówki", — 
„Gzenv. Sztanaaru" — „O cześć 
Wain panowie m agnaci" — o iaz  o- 
krzykami na cześć P. P. S., Rząciu 
Chlopsko-robotmczego.

V JliDL?'. 31. mar»a. (A. W.) W edług 
doniesień z kkdgractu na jeziorze położe- 
nem  na granicy jugos-fowiańsKO- aLbań- 
skiej wydarzyła się katastrofa. Mianowicie 
na lodzi motorowej którą burza zastała 
na środku jeziora motor odlmówil posłu-

KONFISKATC
WARSZ \W A. 31. m s m  (lei. wł.) — 

Niedzielny num er „Gazety warszawskiej" 
zastas skonfiskowany za ark Adolfa No- 
wafczyńskiego pod tyk: Wszy 'uskrzy­
dlona.“

Z J tZ l)  SĘDZIÓW I PROKURATO­
RÓW.

W AK.SZAW A, '31 . m a im  (A. W.) -  
Wczoraj ukończył obrady 'dwudniowy zjazd 
delegatów Zrzeszenia .sfdSwów i prokurato- 
rów Kzphtej polskiej. Poza sprawami ogól- 
pańslwowymi walne zebranie uchwaliło re ­
zolucję. klóra podkreśla konieczność jak 
najrychlejszego urogulownia phsc sę­
dziów i prokuratorów.

TARG 1 POŁXOt'NR W W IUNTE.
V. IL_\D. 31. marca. (A. W Ministerstwo 

przemysłu i handlu zatwierdziło przed­
stawiony przez Izbę Przemysłowo- H an­
dlową wr W itnie term in Targó w Północ­
nych. które o’Cil)tdą się w czasie do 11 dó 
28. września.

P ata jednak była tak silna, iż większość 
rybaków zatonęła. Ogółem ponrojto śmioró 
10 osób

S p ełn ienie  40 le ft& n y K asy chor. <n b w c « a .
Wczoraj komjsarz wymówił posa- i lat J ełn[ii swe obowiązki bez ża­

cy 40 lekarzom kasy, wśród których j rzutu, 
jest wielu, którzy po kilkanaście już —o—

Z wystawy „yospodalo-ssynitarshle]" w Berlinie.

Jctóna otwarta została 23. b. m. Daje ona wszechstronny przegląd na|i'0'/«va*itszj*ali 
■dziedzin. z których czerpie przem y ,ł hotelow i i goKpodnio - yzrnharski swój ,.m i- 
łerjnl" dla oiisfugi tfoaCu. Szczególne zam teresńwtoie toiKtzi maszyna, która sama 

Kzyśpt flaszki, napełni i j-e ko rku je  i tinilepia na mc eWuety.

10 osdD zatonęło w falach jezioro.
szeństwa. Na łodzi niiolanej falnmi wy - 
łbudhła panika. Część pasażerów -rzuciła 
się do wody, pragnąe.lsię ratować wpław.
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S p o r t .104 Mecie niepodległości Grecji

urządziła ni. in. również 'koić®Ja grecka w Paryżu. .Nu rycinie straż honorowa 
Greików w narodowych •ubiomch mi <f -grobem 'Nleznanegoi Żołnierzu.

Smufnp epilog mm\ r o d o w y  m F i l ip ó w .
Było to  w nocy z 7 na 8 Hf ca nb. 

r. na Filipówoe, Przy dźwiękach har- 
monji bawiono się ohoczo, wódka
i.„brow ar“ lał się strumieniem, a ku- 
rasz i ochota bo sprzeczki osiągnęły 
sw oją granicy. Wiauorno człowiek 
poa' wpływem alkoholu, gniewna się 
o ędkolwlek i gotów  r 0pełn;ć wszy­
stko t ł a  zaspokojenia1 pienjactWa, czy 
upustu naomiara temperamentu. W n()c 
tą .po zalaniu swycht rosfk alkoho­
lem, szło trzech przyjaciół przez Fj- 
ljpówkę. Nagle z njewiadomych przy- 
cz}n doszło go sprzeczki. Jeoen z 
nich Dpozaul Jan pchnął nożem swe­
go kolegę Zaw iślaka Stanisław a, tak

Drobiazgi.

Z czego ludzie żyjg...
W jednym -z ohleli w7 Kairze zamieszkał 

niedawno bogaty Ameryftamn. Dyrektor 
hotelu ichcąc mu ..uprzyjemnić" pobyt, 
zwróci! m u uwagę, że na pustyni Jbłą- 
'Kajiu się głodne .szakale i że jeżeli icbce 
usłyszeć okropne \vy:Qi-e tego zwierzęca 
dyrekcja hotelu może mu to utatwbó. .

Amerykanin, żądny wrażeń zgodził sifi 
na propozycję i wnet s łużba hotelowa 
rozbiła niedaleko iiotelu nam iot, by bo­
gaty gość .mógł własjienn uszy ma usły­
szeć, jak to zawodzi i wyje szakal. \\ 
nojuy udał się miljoner Go nam iotu ofe# 
t  zon ego zresztą .strażą, aby mu się eo 
złego nie .siało, i — pzeteł. W tem ciszę 
przerwało ponure wyncje szalała. Wył dtu 
go przeraźliwie, Amerykiainp przyj­
mował te gtoisy dziwnie obofęlnie.

J\a ctlruigi [dzień, gdy lyrektcjia kazało 
solne za .tę .„ekspedycję drogo z a p ła c i, 
Amerykanin rozgniewał się i j-zekł ..Te-

njeszczęśljw]e, iż ten na miejscu 
zmarł.

Za czyn ten stanął Drozaal przed 
111 Senatem Sąau okręg., razem z 
śwjaukjem tej smutnej sceny Mar­
szałkiem Michałem.

Ponieważ Drozaal w śledztwie za­
przeczał swej winie, dopiero potem 
przyznał się -cżo swego zbroameze- 
go cz*ynu, skazano go na karę 3 lat 
więzjenja — Marszałek z braku (do­
wodów wjny,  został uniewinniony.

Przew oarijczył nafcjr. Benaarzew- 
skj, oskarżał podprokurator dr. Hry- 
Uijewjedcj.

—o —

żeli wam ,się zda Jej* że wycie lego „sza­
kala", którego zamówiiiscne.,. przypomina w7 
iczemkolwiek głos pniwcfzrwego szakalu, je- 
deśoie w (błądfcre. Nie zapłacę leż 0111 
grosza za tę  niedorzeczną 'komedię".

To rzekłszy, Amerykanin kazał pęzKmeMt 
sw oje4.rxe;(jzy do innego hotelu.

Ale nie komeic n a  tem. Biedny szakal 
na dwódli nogach, popro.stu Arab Om ar 
a t ih  który w .swojem przekonaniu witn’- 
nie naśladował głos prawdziwego szukała 
z pustyni slrujcił ichldi. Dyrekcją, hotelu, 
zdemaskowana przez Amerykanina wy­
rzuciła Araba nal<]mik

Co miai zrobić biedny Arab. Skierował 
sprawę do sądu, 'żądając od swych pruco- 
idawićów, tiy mu wyjiłnpili przynajjunlieJ 
dwutygodniową pensję.

IjsijU w Kairze 'uznał ż e O m a r  Slnh 
m a rację. Oo jakiej pracy go zamówili 
taką wykonywał, i dlatego skazał dyrek­
cję. hotelu na wypłatę <iwulvgodnio\vG| pen- 
s.l1-

Ale |C,o dalej; będzie robił biedny Arab, 
jeżeli jako nnitator szakala został zdy­
skwalifikowany ?

PIŁKA \O Z \A .
R. K. S. — Spartw 2 :0 . l)o  zawodów 

tycUi wystąpiły obie drużyny w komplecie. 
Iherw7szy ten mqqz o mistrzostwo przyniósi 
zasłużone zwycięstwo drużynie robotni­
czej która1 zwiaszpza w7 (trugiej połowie 
miała, kom pletną przewagę.

Gra w pierwszej połowie toczy się pod 
znakiem przewagi Nparty. która iewą .stro­
n ą  zw7łaszcza b . jozęsto bram ce robotni­
ków  .zijgraża. ,lt. K. S. broni się chaotycz­
nie, lecz wkrótce otrząsnąwszy się z n a ­
rzuconej m u przewagi zaczyna napierać 
poraź skuteczniej.. Wreszcie w 04 m inu­
cie strzela pierwszą bram kę' dla swych 
iiurw JNuluh. Wkrótiue potem z pięknego 
strzału w w iil podwyższa Szypurka N a­
stępuje krótki okres wysiłków obustron­
nych lepz bezskutecznych.

^ robotników zadowolili [wszyscy, a  zWł.a 
szicza Puchmąjk,' i Nzypuri a z gości lewy 
ihpćzirikj i obrona. I

draffcu  —  I .w o w imika 2 :2 . Gra chao­
tyczna. .Przewaga (JfcaTiki, która m e po- 
traliła wyzyskać kilku m urowanych pozy­
cji- lak  u jedłiej jak i drugiej drużyny 
poznać lenriijćliowTOiie zimowe.

POGOŃ — HASMONEA 1 1 (1 f0) |f j-
wody to.varzNy.skie. i

CZARNI — KECHJA 3:0 (2:0) zaw. 
towarzyskie.

*V KRAINA — C/AHN I i  B. 4:1 (3:0). 
Zawr. tow. I, j

POGOŃ ł. i i .  f— SW ITE2 J :3, (2:2) zaw.’ 
omislrz. !kl. A |
BOGUS Ii. — SW ITE2 łi. 1:0 (1:0) 

Zaw. o mistrz ki. B.
GZAKJNl m  — TECH.) A łl. 2:0 (2:0). 

zaw, tow.
Z E N II — HASMONEA Ił 2:0 (2:0). 

zaw. tow. j
MISTKZOSFWA LIGI. 

WARSZAWA.
K ID O M *  — CKACOYIA 1 0 (1:0). 

ŁOI)/',. '
EJ SG. — Wr \H  I A 3:3 (1:0).

KHAKOW.
W ISEA — WARSZAWIANKA 3:1 (2:1).

B IE G  NA P K Z E Ł A J L E ł HJ1
Rozegrany w dniu wczorajjszym o 

puhar wędrowny ofkirownny przez L. 
K S. Leciija, zakończył się zwycięstw7em 
S-iwaryna (1J) 17.31 2) Jasiński (Sok. II.) 
3) Machowski (A. Z. S.)) Drużynowo: 1) 
Pogoń 38 pkt., 2) Gzarm 18 pkt., 3j; 
Eechja.

O TW A U C LE S E Z O N E  1IK 1I.
Uroązyste otwapc-ie sezonu JM KM. ocihyło 

się w dniu wczorajtszym. Po wspólnej fo- 
togralji uczestnicy (36 m aszyn) przejechały 
glówmenn ulicami miasta. ” Po raidzie. 
wszyscy uczesbiicy udali się do Winnik 
na p.ięnyszą w sezonie wycieczkę.

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
IA\ OWA.

W isolbot;ę i nielciizielę odbyły sję zawody 
bokserskie o mistrzostwo Lwowa, zorga­
nizowane przez OZB. Do zawodów stanę­
ło 37 zawodników. Wyniki walk finało­
wy dli: w7, niuszti: V\ anczewski (Gyg.) po­
konał Spineterą (P.) na pkt. w. kogucia 
Marks (Gz.) pok. W onczewskiego 11. 
(Gyg.; nu  pkt.; w. piórk. W agner (Cz.) pok 
pkt. 'tro jak a ; (Gz.), w. (ukikia Kołod!ziej| 
wygrai vo; w. pó łsr.: W ostał (Gz.) pok. 
Bajtałę (Gz.) k. o: w. średnia; Brohk 
(CzO< pok. na pkt. Korsowera (H.); w 
pótcjężba: 2elewski (Gz.) pok. lia. jJiit. 
Grossą (Jft); w. miężkh: Jucka (Gz.) pok. 
na pkl. Moszęzeaiskiego (Gz.) W rmgu sę ­
dziował p, hadłowski z Katowic,
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K ronika.
Lwów, dnia 30 marca 1930.

OD ADMINISTRACJI Ninlejszem zawia­
damiamy laszych P. T. prenumeratorów 
oraz Czytelników naszego pisma w e  
L w o w i e ,  że z dniem 1-go kwietnia 
b. r. dostarczać bodziemy „ D z i e n n i k  
Lu n o w y 0 k o lp o r te ra m i,  a nie jak 
dotychczas pocztą tak, że pismo będzie 
regularnie bez wzglęou na niedzielę lub 
święta wczesną godziną ranną dostar­
czane. Zwracamy przytem uwagę na­
szym P. T prenumeratorom, że wyż wy­
mienieni kolporterzy nie są upoważnieni 
do zainKasowania jakichkolwiek kwot 
GotóWKi złożonej do rąk wyż wymienio­
nych, Administracja bezwarunkowo nie
uwzględni.

BfcFERTUAB TEATRU WIELKIEGO:
WtoiW- o 7.ijd Baron -cygański".
Srodia 7.30 .,Kupiec \veiie)c3ri“--

BEPEHTUBR TEA”ntU MAŁEGO;
Wtorek o 3.30 .Wesele sandomierskie", 

przedst <fla mlodz. -szkolnej, ceny zniż.
W orek o 7.30 ..Wesele sandomierskie", 

ostatni wyslęp Teatru Begionaln-ego. 
broda o 7 i 9 , Szop*k!a polityczna".
C-zwartelli o 7 i 0 „Szopka poRl«śtetoa“.

PREMIERA „Kupisa \TOiedAego" S f -  
icydzłeta Szekspira -odbędzie sję \v śroifę, 
dnia- 2 -'go kwietnia. K ok ty tu ło w a , spo­
czywa w rękach zĄSfedjmite^o artysty p. 
Józefa Sosnowskiego. Partneram i będą pp. 
Malanowicz. Z. Barwmska, Stęp-ówSki, 
Kwiatkowski, Nzyndflar, Strzetreki i mm. 
Reżyseria p. Sosnowskiego.

SZOPKA PO!TJ YCZNA 1981), której au ­
toram i są  poeci Hemar, L-redhoń. Tuwim 
i SiommsKi. rozpoczyna w Teatrze Ma­
tyni swoje v?ystępy w  środę dnia 2-go 
Kwietnia dając, po dyyta przedstawienia 
dziennie a mianowp)ie o godzinie 7-mej' 
i o 9-tej wieczopem. W „Szoitce" w\ cho­
dzą wszystkie naipopidarm ejsJe osobisto­
ści Polski. W satyrycznem o.świelleniu, W 
wyik arl. teątrów  NarocfoWego i Pols­
kiego.

OSOBLIM E METODY. W piątek w nocy 
dokonano włam ania przy , ni. Wiśmowierz- 
kich. W sobotę rano. nie wiadomo n a  ja ­
kie podstawie aresztowano dWó-ch praso- 
wmków Pasty, którzy K\ tyin domu zakła­
dali telefony, Jednego z nich tak „przesłu­
chiwano" w urzędzie --Sślddiezym, że Wm 
rozbite ucho i głowę pełną siĄgów. Ob'u 
aresztowanych wypusączono om Wolność^ 
ale jednemu pozostała pamiątka może na 
tcałe życie. bo grozi m u utrata stuchu. Cóż 
na to interesowane władze

ZNiZKl Do lę a tró w  Miejsikidi dia zwią­
zków Zawodowych wydawsić się będzie w 
miesiącu kw ietnn w bańcizo Ograniczonej 
ilośsa, ze względu, na zbyt duży zapas tych­
że będący w posiadaniu klitentów. W yda­
wać się je  będzie w term in;e*od 1 -go do 
5-go Ikwjemia wlącizlnc. w godzinach o-i 
11-tej do 1-szei po poi udln i,,

KTO| 1 ZA CO DOSTAŁ, felĘ DO (0 ,4 .
Kemów Eustachy ;(Gród*eckar57,). Womtnauh 

Róża. lioktzidliel Józef i Su-slawłfcn, 
Mar ja ze. ‘kradzież, Weintag*er .leth. bJajda- 
szówna Ludwiką', Budziński brane., Zan«- 
szko Julja, i Bijak Aiarja za wałęsanie .się 
po ul-ip,ach. .Htengei Eugeniusz za zawo­
dowe stręczenie !do nierządu, oraź W ró­
bel Alichai za jazdę na gapę.

ZŁODZIEJE W SZPITALU. Dnia 30. 
b. m. doniósł Zarząd szpitala epidemicz­
nego przr^, ul. Janowskiej f. 130. £d d n a  
łe-go, o godiz. 6.45 nieznani sprawcy skra-dh 
ze wspomnianego szpitali 8 kocy-, 14 lar- 
tuchów szpitalnych, 3 Tęczmki, 7 prze­
ścieradeł. 2 poszewki, 2 welony, oraz 4 
chusteczki do nosa, łącznej’ wart. 1520 zł. 
Bzoczy te w całości zostały następnie zna­
lezione ukryte na budowie przy ul. Xa 
Błonie przez post. Stankiewicza J,ana, i 
Mulika JilaircjszŁia. które zostały zdepo­
nowane w tut. V ydlziale ,ileu.cz.

OBŁOW ILI SIĘ. Dnia 30. b. ir zgłosił 
w kom. PP. I. Lauterbach Peiwel, sam. 
przv ul. Grunwaldzkiej 2. że linia lego 
między godz. 10 -— 21 nieznani sp ra w y  za 
pomocą wytrycha luli dobranego 'JKliicza.-db ■ 
stali się kio jego miasźKTfiija skad skradli 
zastawę stołową srebrna. Wart. 1000 zł 1 
płaszcz dafeisKh wart. 120 zł 2 suknie 
aamsKie, wart. 200 zł., 1 surdut yyart 85 
■zł.. 1 p. mesztów, 1 p. bucików, 6 koszul 
nie.ski.cili. 6 kosifiil damskich, 4 przeście­
radła, 4 poszwy pierzynowe. ogóljyn w ar­
tości J845 zł., zaś, na s/kodę służąaei Lou- 
terbacha Anastazii 1 koszule dam skie. 3 
p. relorm oraz 35 zł. gotówką, warfości o- 
koto 100 ,zł.

K rm unlk?iyu
POSIED ZEN IE KOMITETU JUBILEU-

AZOWKGO odbędzie się dziś (wtorek), o 
godz. 7-md-i wjecz. w Iokalh własnym przy 
ul. Kutowskiego 23. łl .p. Obecność 
wiszystKłcii członków kome-czu-a.

ItW OW SK A CKG. MLODZ. TUB. W  
środę dnia 2. kwietnia to. r. o godz. ■*7-mei 
wieczór odbędzie się posje-dzenie Zarządii z 
porządkiem dziennym:

1) Sprawy organizacyjne.
2) Wolne wnioski.

PrPzydr-um.
UKOdZi iTOSC KU LCZCZENIl STU­

LECIA W YZWOLEMA GKLĆJl ddliądzie) 
sle we środę w sali Kalsynd i Koita^fTit.- 
artyst.

WALNE /-GKOMADa LM U  Iwvowskiego 
Okr. Zw. Kolarskiego, odbędzie się w me- 
dzielę, dnia 27. kwietnia o godzinie 11. 
przedpołudniem  toez względu na litość obe- 
,cnvfili delegatów w lokalu przv ul. Czar­
nieckiego 7. I. p

Program radiowy.
WTOKLK. 1. kwietmi.

LWOW. 11.58. Sygnał oząsu z o.bs. aslr. 
i hejjiiai z Wieży Alar. w Krakowie.
— 12.U5h JStadjowy poranek szkolny. 
Konger1 płyt ;gramot. jh -. z W arszuwyY 
17.45. Tr. koncertu popoł. Ork. P. 
Kadja. z Wahszawy. — 18.45.,, Bozmai- 
tości, komunikaty, oraz koncert ptyt 
^ramofonowyclh — ,19.zO. Transm. z 
opery katowickiej. Po operze kom u­
nikaty -z Ł W arszawy,

SKODA, 2. kwietnia.
Jj\VOW \ 11.58. Sygnał czasu z obs. ashc 

i hejnał z W ieżY Alag. z Krakowa. — 
12.05. Konutsl płyt igrainofoiyowylcYi. —
17.15. Iran sm . todna. pop. z Wą-rszawy. 
.Muz. taneczna ork. P. B. — 19.00. 
Bozmaitośiii. Komunikaty, oraz k o n ­
cert płyt gramofon. — 19.58. Ky- 
gnał icżasu z Obsarw. Astronom, z 
W arszajw-y; i'h e in s 'ł z Wieży Mar. z 
Kr.ikowa. — 20.05. le jle lo n  p. t . : 
„W iosna myśliwego" ^tr. z Krakowa).
— 20.30. Tr. konoertu kameralnego 
■z W arszawy — W p,z4sie konoeriu tr. 
kw adransa hleraakiego: ..Chudy pan"
-— 21.45. Dalszy ciąg koncertu. —
22.15. Komunikaty . *

Z piekarza — doktorem 
filozof ji.

Uniwersytet w JUlinstsrze mianował 71- lc> 
tniego piekarza nazwiskiem Sandśfede (z 
miejscowości Zwischeiiaim w  Oldenburgu) 
honorowym doktorem filozof ji. Samfsted.e 
od najwcześniejszej -młodości obok .swei 
prś{cy zawod-o\vej oddawał się godziwie stu- 
djoin botanicznym; i nv tej dziedzinie po-- 
siudt niezwykłą widcłzę. Która znalazła 
swój wyraz w na,pis.aneni przez niego dziele 
zawodowem. przyjetem z wi-elkiem uzna­

niem pirzez stery naukowe.

beuł uiletti %
PARYŻ, 31. III. (AW .). Z Tuluzy 

uonoszą, iż w- okolicach Cahors j c- 
Gcn z mieszkańcÓYY natknął się wr le- 
sje na lw-icę- W łościanin przerażony 
z krzykiem uciekł. Również inni mie­
szkańcy zaobserw ow ali ślaay hy a — 
M iejscowa żanaarm erja yyszczęła o- 
bławę. Wśród luanośca wybuchła pa­
nika. Jak się zaaje lwyca uciekła z 
klatki jednego z wędrownych cyr- 
ków.

!fłflD?rtiiar kin Iwswihieh.
APOLLO: Jilm  dźwiękowy: Buster Kea- 

ton „Małżeństwo na złość" oraz Tygodnik 
dźwiękowy.

CASJNÓ: ..Pojedynek w przestworzach - .
UH 1 iMEBA: „Djabei".
COLOSSLUM: ,iack Hołd, ..Ostatnia Ka­

rawana".
GRAŻYNA. ...Oslahń syn".
KOPL1LMK- „Ulicą grzechu" z Lnnlem 

Jannmgsem.
LEM : „Krwawe dKya dni w  Bolszewji -.
LUNA:  Okręt jx>tępłon_ViCh i ..Postrach

Smganoore". ,
MAKYSJWsNKa . „Ulica grzediu" z Jtnn- 

lem Jannigsem.
PALACL: „Ulica potępionych tfusz- z 

Połą Negri (dźwiękowy).
PA X, ,. Zmartwy ch ws tani e
PA 3 A Z : „ N i e winny m ora er ca “
POLONIA: „Ta jiemnica pięknej peni",
STYK)>Y - „ó raju bolszewickiego" z 

Olga Czechow ą.
UCIECHA: „Białe cienie".
PBO M iLN : „Kobieta szpieg".
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Kącik humoru.
Pomysłowość

-a lb o  jiajk £ 0  u ra to w a ła . sk ó ra  lwa.

M lE S W a i iC H  INA W SI.
—  Ile. !at ma, t a " l i r o w a ?
—  O w a kita .
— A p o  |5izem  to  p o z n ać ?
—  l ’o rd g a c j i
—  A ha, prawnlą*.. m a  Owa rogi.

SM U T N A  P E K S H $ K T V  W A
—  C h ę tn ie  u m a r łb y m  dla] p an i... ub!ó- 

s tw ia n a !
—  'J o a s ię  Jalw o m o że  staje... N ieb aw em  

m ó j flMRż w ró c i h o  dom u.

I'G C / tY t ĆĆZNAŁ, IV,  .1 MS I W DOM U.
lJ ;m 'io m ą s z  \flPpsi p o z n o  v ndcfy tlo  

d o m u  w s ta n ie  aanu-oczonym . C h w ie jn y m  
u ro k iem  p rz e m ie rz a  LI k ię z je d n e j  s t ro ­
n y  w  d ru g ą . Nanaiz potr.ącia p rz y p ad k o w o  
jak ie g o ś  p rzech o d n ia ',, za  co  te n ż e  w y m ie ­
r z a  m u  'fl»ążn ihy  p o liczek1. ,

—  C hw ata: B ogu  — b e łk b e y  p ija n y . — 
iii*" w reszc ie  ju ż  jes to m  w  do m u .

Z \KOB lO.NT, V> IE N J Ą U Z L .
P e w ie n  m ło d y  .fc irban t wdhodlzi z u r a d o ­

w an ą  m m ą . z g ło w ą  poA ne-sioną -!ełro Iśto- 
wiarra.

—  Z Kzago s ię  tak  icieęzysż? — p y ia  
.znajom y.

—  Uifcdcr m i s ię  n a c iąg n ą ć  n a  „ p o ży c z ­
k ę "  '3U z lo ty n ji. T o  p ie rw sze  zftrob iono  
p rz ez em n ie  fn,ei»ąJJ!ae.

d .ia g N o z

—  P a n  i*est id jo tą !,
—  Mó.[ p a n id  to  zn iew aga.
—  N ie , dfagnoza.

Vv K U L  SO W 1D CK 1M .
K zęcz  d z ie je  s ię  w  r. k o ń c ę ^ y in

ro k u  so w ieck ieg o  p ro g ra m u  p rz em y slo w o - 
'gospddailazego, obi L /o  u ego na, 5 lat. D w aj 
ob y w ate le  sowitłepty le c ą  {aeroplanem . ,le- 
ciieii p y ta  p ilo ta :

—  LJfeiczdgo lec im y  tu k  p rę d k o ?
—  Poniew ażM yjs/iakera , 'że w łsijoW ie jest 

k ilk a  j;ąj do  sprzdetam a.

Na wiosnę! | ą  Święta!
już nadeszły najnow sze modele konfekcji ME^SK'EJ i D A M S K IE J z pierwszorzędnymi 
m aierjełów  w ogromnym wyborze po cenach przystępnych i na dogodne warunki. — 

Pamiętajcie zatem i powUrzajcie te 3 słowa:

5GHPPIRB, tiPczahowsiia I.
8®" U W A G IH  Specjalny magazyn konfekcji damskiej, 

Łyczakowska 10, tel. 74-S2.

D W A J solidni., p o szu k u ją , od' zarajz m e k rę -  ■ 
pufcą(eĄ>o p o ko ju . Zgło.śż.sma d o  A c ta . 
p o d  ,SolK tai“ .

lO T E IT U E Ń T N A  k o b ie ta  w ś re d n im  w ier 
k u  p o sz u k u je  zajęcia- J5po  .sam odzielna 
jgospofch*m, Ayyitiłow dw teym  dziecu. u m ie  
szy ć , Żgtojszenia lis to w n e  pódi K. K d o  

administiflaicji ,T )z iam i'b la  Lućfow&go".

Z A ‘" | JJK STW O . agen tura ', a k w iz y c je  I. 1. p. 
o b e jm ie  e n erg iczn y  m io d y  so lid n y , d o ­
b rz e  p rezen tu ją iry  s ię  z  dobrem u p o le- 
n e n ia n n . Z głoszenia, eto „D zjen n rk a  L u d ."  
poci —  n a ty c h m ia s t.

Gdy k a s z le s z  — używaj 
C U K I E R K I  L E Ś N E

MŁODA PANNA pisząca biegle na m a­
szynie poszukuje posady biurowej. Ła­
skawe zgłoszenia do Administracji.

Doroczne Walne Zgromadzenie Zawód1. 
Związku Metalowców odbędzie się dnia 6. 
kwietnia o JgcMz. 10-tej rano a  w razie 
'braku kompletu przy jakimkolwiek kom- 
plesje odbędżie się o godz. 11 -tej" z  nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1. Od|czytanie protokołu " z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. ‘

2. Sprawozdanie z czynności ZarZąau.
3. Sprawozdanie klasowe.
4. \ \  ybór nowego Zarządu.
5. Wnioski.
Uprasza się .pzlonków o bezwarunkowe 

przybycie.
Wstęp •'śaiśle •za okazaniem legitymacji. 

Uroft Michał Pieniagu Miehoł.
sekretarz. m ąż zauiama.

Emil Zola

cena 5  zł. 

poleca

Hs!ęgarnia Ludowe, 
Lwów, Szajmiiy l

ai3EfWSSB503E3

JAWORZNICKIE 
KOMUNALNE KOPALNIE

■ W  Ę G - L A .
Spółka AKcyjna

DYWIDENDĘ za r. 1929 |io 2'— od akcji 
(Kupon Nr. 8) wypłaca od I kwietnia IS30.

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY  
vw KRAKOWIE i we LWOWIE.

K S I E G  L U D O W A
L w ów  — ul. S za jn och y  2

wprowadziła specjalny dział czasopism społeczno-literackśch

Księgarnia posiada na składzie następujące c z a s o p i s m a :  
POBUDKA, TYDZIEŃ, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARDZY, 
ZEW, MŁODA MATKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD  
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, 'WIADOMOŚCI LI­
TERACKIE, GŁOS LITERACKI, LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU­

ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI

C E N N I K  O G I  i O S Z E N  s
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt, izer. 82 m/m. z ł  tekstem . . —T5 gr. 

» »  » » » »  » 66 » isdesłane . . —"40 *
> »  » . » »  » > > w tekście, kronika —'70 >

po kronice . . --'55  » 
na 3 -szej sta . . — '80 »

O & ł o s z e n i a ,  s a m l e j s o t ) w o  2B«/j
JH*r BBW

Cali strona za .ek stern ..........................
Pół strony a » . . . . . . .
Ćwierć str. » » ...........................
Jedna ósma strony za tekstem .
Lała pierwsza strona pod nagłówkiem 

d r o ż e j .
su ń

. 250'— zi.
1 2 5 '-  »

. 65 — »

. 35-— >

. 600 — »
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